pe" UPENE ZE =""E" | aj 
Nr 276, Lwów .. Sobota dnia 5 Grudnia, | Rok, 1898. S 


Wychodzi w dni powszednie r i i | "s i At | MM MOW mt 


| ` godzinie 3 po południu z datą dnis w krajn i w Austryi miesięcznie 


LA 


Iiz. 10 h 
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Geny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
-~ ma Czwartej stronicy c 
Wiersz petitowy albo jago miejsce . . 
w .,Drobnych ogłoszeniach za każ 
słowo tłustym potitem po 
tłustym garmondem po 
£orespondencye prywatne za każde słowe 
tłastym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Byłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 et, 

+ Ogloszenia do Przył, przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW al. Karota Ludwika l. 9. 
Ogloszenia nad przegiąędem politycznym 80 
© Qé wiersza. t 
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Wszelkie „Doniesienia prywatne* 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dia baz 
lów, odczytów i koncertów, wszelkię 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
è znalezionych przedmiotach i £ 4. i l. 4 
va b0 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 


Co niesie Europie wiek dwudziesty? Czy 
 ocyalizm, jak sądzą jedai, osy też chińszczy- 
nę, jak przepowiadaja inni? W każdym razie 

H| tak się w niej rozchwiało życie duchowe i na 
0) tąkiem stanęła rozdrożu, z którego sama nie 
rie, jak wyjśó, że jekieś wielkie przeistoczenie 
ej społecznego życia odbyć się musi. Padobną 
ię stała do stare] przecywilicowanej Romy z 
| owej doby, gdy barbarzyńcy podnieśli na ną 
 Maczugi, 4 czy znowu obroni ją chrześcijaństwo? 
apoleon I wróżył Europie wolność lub koza- 
 Ozysnę, spotkało zaś ją ocs gorszego, bo bi- 
, | Saarkowstwo. Cóż ją jeszcze creka ? Nie socya- 
i| lism — powiada aptor znakomitej rozprawy w 
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W danej chwili szczególną ciekawość” ' 
,obudea ustęp pamiętników, dotyczący zawarte: | 
g? w jesieni r. 1879 sojuszu austryacko-nie- | 
mieckiego. Przyjmowany w Wiedniu ze strony | Wiener Zeitung ogłasza Najwyższa odena. 


Odznaczenia. 
Wiede 2 grudnia. 


tronów rozchwiewanych przez socyslizm tem, ' cdbyła się ona właśnie pod dowództwem księ: 

czem były pułki Germanów dla rzymskich ce-| cia Jerzego. Ustrojeniam miast w chorągwie, 

zarów, a janczarowie dla sułtanów. Treny we illaminacyami i składaniem hkołdów kró'ewskiej 

własnym, chociaż przemijającym interesie, oto- rodzinie, okazali Grecy swą radość. Dzienni- | dworu i ludności z wyrażoną sympatyą, ke.| ozenis z powodu 50 letniego Jubileaszu Beą- 

czą Chińczyków opieką, a ludność biała powoli ki wypowiedziały przekonanie, że za trzy la-; Bismark rozważa jedynie — niepewność soju:| dów Najjaściejszego Pana, a mianowicie w 

zejdzie na drugi, potam saś na coraz dalszy ta, kiedy skończy się urzędowanie ks. Jerzego jszu Hr. Andrassy niezawodnie zawierał go | Galicyi : j 

plan. Nie można się spodziewać ocalenia białej jako komisarza, Kreta będzie przyłączona doj w silnym zamiarze stanowczego zwrócenia ; Godność tajnych radców otrzyrali: 

rasy, bo żywotność krwi chińskiej jest silniej- Grecyi. Wszystko na świecie jest możliwe, | trontu monarchii przeciwko Wschodowi; w Wę- | Hr. Roman Potooki w łańsncie; dr. Sia- 

sza Od żywotności krwi »uropejskiej. Czy; więc i ta nadzieja ludności greckiej może się | grzech wszystkie stronniotwa głośno obstają | nisław hr. Tarnowski, Prezas Akadsmii Umie- 

Europejczyk ożeni się z Cbinką, czy teś Chiń-; ziścić, nie było jednak rozsądnem dawać jej;przy tym sojuszu, W tym jednym punkoie ; jętnośai w Krakowie ; dr. Wojciech hr. Dsie-- 

czyk pojmie Kuropejkę, zawsze, bez żadnego į tak hucznego wyrazu, bo oto zaraz oztery | nawet hr. Apponyi nie sprzeciwia się Banffy’e-{ qyszycki, Dawid Abrahemowios, 

wyjątku, potomstwo takiego stadia jest na-! opiekuńcze mocerstwa, a między niemi najdo- | mu. Ale to wszystko nie przekonało ks. Bis-;  - Tytuł barona: Dr. Herman Lindauwald- 

wskróś chińskie — fizycznie i duchowo. Przy: | kitniej Resya zaznaczyła, - że Kreta pozostaje | raarka. W swych pamiętnikach pośmiertnych | Gzecz.” -- KĘ 

tem spostrzekono fakt nader oryginalny: białe | integralną częścią Turcyi, w książą Jerzy bę- | podaje on w wątpliwość nawet wierność Ma- Stan szlachecki : (Ritterstand) Stefan Moyse: 

kobiety w ogóle niechętnie zawierają związki ; dzie sprawowsł rządy w imioniu sułtana, Go|dziarów dla sojuszu. Polacy w delegacyach | Kosochacki. , , 

małżeńskie z ludźmi czarnej lub bronzowej| mu poręcza monarcha rosyjski. Tak niehamo: |zawsz3 zaznaczali swą zgodę na sojusz. Alej Wielką wstęgę orderu Leopolda: Hr. Stani- 

skóry, natomiast Chińczyków bardxiej wolą | wany rozsądkiem wybueh greskich uczuć stwo- | Polacy w idyosynkrazyi ks. Bismarka muszą | zjaw Bedani, Marszałak krajowy. t 

| londyńskim miewięczniku Review of Reviews, — | niż nawet Europejozyków. Znany jest fakt, że | rzył pewien fakt polityczny, na który sułtan i konieeznie żywió. wrogiem podstępne zamiary | `> . Krzyż komandorski orderu Leopolda: August 

-J| Nie socyalizm, Fo on jest w gruncie rzeczy bez: | Sfnżące, sprowadzane do Chin przez osiadłych | będzie mógł się powołać. (07 Atenach powsta- | względem Niemiec, a zatem muszą stanowić Goraysk:, F-anciszsk hr, Mycielski. 4 

s| Płodny: czeka Europę obińszczyxna. Rozbijając | tem  Earopejczyków, z reguly wychodzą za ła jeszcze inna niedorzaczność : ogłoszono tam |także ozynnik rozsadzający ewontualnie so- « Order Żelaznej Korony l klasy: Mieszye 
państwo „środka ziemi”, popełziamy podwójcąj Chińczyków i mają ozysto chińskie potometwo. | La jakiemó zgromadzeniu, że Cesarzowi Fran- jusz. Jedynie szatańska zręczność „polsko-frau-; sław hr. Dunin Borkowski, Adam hr. Gołachow- 

zbrodnię — pisze ten autor, o którego rozyra* | Dlatego to właśnie kolonia angielska Hong- | ciszkowi Józefowi w dniu dzisiejszym, jako ju- į cuska“, korzystając z glupoty Moskali, sprowa: ski, Władysław książę Sapieha, Sianisław hr. 

| wie mówią teraz wszędrie. Najpierw powołuie- | kong jest tak samo obińską , jak taka okolica | bileuszowym, mocarstwa zrobią prezent ż Bośnii Jdziła pewien chłód w duwnych serdecznych | Ssadnicki, Jan br. Szeptycki. : 

my pod broń koiosaluą ludność chińską, która | państwa środka ziemi, w której rgoła niema!i Hercogowiny, które od tej chwili będą oał: istosunkach pomiędzy Berlinem a Petersbur- Gwiazdę do krzyża komandorskiego Orderu 

dotąd brzydziła się wojnę, a następnie przygo- Europejczyków. Z tych więc powodów autor | kiem wcielone do anstro-wągierskiej monarchii |gieml Jak gdyby sam fakt zamiany mąłych| Franciszka Józefa: Dr. Michał Bobrzyński, Wi: 

towujemy wytępienie własnej białej rasy. Dwa angielskiej rozprawy utrzymuje, że przez Ro- | Uwierzono tej kajce i powiedsiano. Że skoro Prus, skazanych na - laskę Petersburga, na 0-| coprezydent kraj. Rady szkolnej. 

tedy s on jena eA grożą nam  bezpośre-|5YQ, graniczącą z Chinami na długości czte-| tak, to i Gracya może się domagsó poładnio- |gromne militarne cesarstwo niemieckie, nie Krzyż komandorski orderu Franciszka Józe- 

Anio i oba nadejdą prędko; za lat kilka juk je rech tysięcy kilometrów, wyleje się na Europę | wej Macedenii, jakżaby jeduo z dragiem było tłóraaozył dostatecznie koniecznej zmiany w fa z gwiazdą: Antoni I Jaxe-Chamiea, zastępca 

poczujemy, a za kilkadxiesiąt zapóźno będzie | chińska powódź. Zacznie się to za lat zew Fa jakimkolwiek związku! Zrobiono w Ate-|stosuuku pomiędzy dwoma sąsiadami! Wogóle! Marszałka krajowego, Władysław Kraiński, 

Mig bronić. Dotąd Chińczyk, otoczony swoim |TÓWno z tem, jak od Talienwanu do Podwo-| nach demonstracyę, którą można uważać za Polska nieustannie zakłóca spokój Bismarka, | Antoni hr. Wodziaki. 

Murena, żył spokojnie, nie porzucał swej ziemi |łoczysk, Granicy, Aleksandrowa i Ejdkun pc- j antiturecką, i wywołano uroczyste protesty |jak widmo Banka ucztą Maebstha. Jak w da- Krzyż komandorski orderu Franciszka Józe- 

z brenią w ręku, nie robił zaborów, bo nie po- |Czną kursować pociągi. Za pół wieku Rosya; prasy rosyjskiej przeciw takim podarunkom jak | waych mowach Bismarka, tak tek w jego pa'ia: Ks. Andrzej Bielecki, prepozyt Metrop. ke- 

tiada wrodzonych skłonności wojenzych. Kiedy | stanie się montrchią chińsko-rosyjską, a po- | kraje okupowane. Ta protesty -byłyby może m:ę nikach pośmiertnych, co chwila pojawiają pituły gr. kat. we Liwowie, Hipolit Bochdan, 

|| Nań napadano, zadawalał się straszeniem nie-| tem coraz bardziej chińską. Zwiększy to jej przykre, gdyby z powodu swej zupełnej zby- |się Polacy. „W dziele Bismarka — zauważa| Albert hr. Catner, ks. dr. Feliks Gawroński, 

T przyjaciela malowanymi smokami na papiero- | potag} ; bo materyzlizm Chińczyków osłabi po- | tecznośsi nie były zabawne, Koźmian w swej świetnej monografii kancle- 


| j - y k i á -E Teofil ks. Łękawski, kanonik rz. kat. kapituły 
f| wych tarczach. Ciasno mu -od niepamiętnych į nery mistycyzm Rosyan ; ich trzeźwość i o- Stolica Krety, zwana po turecku Kaneą,|:za w Przeglądzie Polskim — sprawy polskie przemyskiej, dr. Gustaw Romer, ks. Feliks Za- 
|| czasów, lecz nigdy nie przyszło mu do głowy i szozędność »ajmie miejsca wschodnio-słowiań-; wraca odtąd do swej starożytnej nazwy He-|są przypiskami do każdego rozdziału ; dla nas| błocki infałat. á 

rakleionu. W nim od poniedziałku zaocznie! są książką*. To odnosi się także do jego po- 


j Tozszerzyć swych posiadłości, choó pod boki skia iedbalst i tak tanie st | F > 
, = pod bokiem go niedbalstwa i tak powstanie straszna 89. od La: K; kawalerski orderu Leopolda: dr, Eà- 
p -- m3 wychodzić urzędowy dziennik 'po grecku. Za śmiertnych „myśli i wspomnień“. = "powa rp Se 6: — 
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| jako najwierniejsi żołsierze, staną się dla najpierw urządzona była wyprawa zbrojna i 


R 


4 


f| mial ziemi ie puste, jak Tybet, Birraę i |Biła, która zniszczy Karopę. „Będzie to zem- d Baurh p ; 
| sua 1 «gdy i, 5 | <a O kilka dni ka. Jerzy obejmie urzędowanie i za:! ~ Dość, zo jedynie w osobie Cesarza Fran- parii Sata aiant, ain lon 


raz zwoła zgromadzenie narodowe, które przy- | ciszka Józefa widzi rękojmię sojaszn austryac- 
stąpi do opracowania konstytuocyi. || ko-węgierskiego. Ale co potem? Wspomnienia 

= koalicyi Anustryi z Rosyą i Franoyą na wzór 
r. 1756, wojna 7-letnia, zakłóca sen pastelnika 
w Friedrichsruh. Msoiwą złością napełnia go, 
że młody cesarz W.lhelm zniweozył ową „ge- 
nialną taktykę", która się zasadzała na uirzy- 
maniu sojuszu z Austryą, zawariego wyraźdio 


Południową Syberyę; wolał zadawalać się byle sta Azyi za wszystkie upokorzenia, których 
fezem, jeść jak najmniej, pracować zręcznie a nie skąpiła jej Europa“, — tak kończy an- 
Miernużenie i w ostateczności . spokojnie umie- gielski autor rozprawę swą o tem, Go nam 
taó z głodu. Takie warunki istnienia wytwo- | przyniesie wiek XX. 
CZY przez zag ani pacta isc! | l uita e 

ińosyka. Jest on praećewssystkiom LALA Ste Zaszło jnk słońce nadmonsrchią cesarsa 
tycia nio nie ceni, umrzeć gotów w każdej ohwi- i Niomien a hiszpańskiego króla Karola v. 
| Li na śmieró przygotowuje się z takim spoko- | Jęsrcze zsledwo pred Wiku laty chsiała Hiss- 
|| lem, że niektórzy fzyologowie przypnszOkAJĄ, | Pania stanąć. w szoragu wielkich mooarstw, 
|| ii nerwy rasy żółtej nie są tak wrażiiwe, Jak Loczęla poduosić swych postów do godności 


Lwowie, Adolf br. Brunieki, dr. Jan. Dylew- 
eki wiceprezydent wyższego sądu krajowego, 
Karol hr. Dzieduszycki, ks. Bazyli Facewicz, 
Stanisiaw Graiewosz, Jan Hild radoa Dworu w 
c. k, Namiestniotwie, /Stanisław  Jędrssjowicz, 
ks. kanonik Kejetan Kajetanowicz, Wiktor Ko- 
loavàry w  Krekowie, Kasimierz Laskowski 
radoa Dworu w Krakowie, Adolf Summer-Brą- 


son prezydsut sądu krajowe kowi 
celem wspólnej obrony przeciwko Rosyi, © ró- | Jan pee i y apaina +5 a r 


wnoczebnie nA tajnej kontrasekuracyi z Rosya! nonik Lson Turkiewicz; ks. kanonik Stanislaw 
Czytająo te posmnieriae zwierzenia, zdumiewa- Welczyński w Tarnowie; gr. kąt, ks, kanonik 
jące szczeroBcią, która często zasłaguje na na- | Karol Wołoseyński w Przemyśla. 

zwą oyiizimu, „każdego szozerego zwolennika Order Zelaznej Korony IIL klasy: dr. Aun- 
scjuszu przeoaodzi mrowie, i dziwić się trze- gust Balasits, Bołesław Baranowski, Franciszek 
ba, ke pomimo takich poglądów swego anto-| Barański, Aleksander Bazwihzki, dr. Włady- 


z RE] 


O projektowanym zamachu na CeJarza 
Wilhelma, donoszą z Berlinas: Podczas pobytu 
niemieckiej pary cesarskiej na dworou w 
Sziutgsrdzie nie wpusz6z00 NA peron pu- 
blicznośei, a nadto policya zarząd:iła środki | 
estrożueści, Wywołało to w prasie tamtejszej 
wielkie zdziwienie. Taraz słómaczy Nordd. Alig. 


| 
) an:basadoró? oto jedna wojna xe Sianami ; 7 Che 
| Ozne cierpienia znosi Chibozyk i Japończyk o| p magai Taai JĄ | rzędu paúsiw | Ztg, że nastąpiło to na skniek doniesienia rzą- 
| iele łatwiej, aniżeli my. Ieh- pracowitość i | drugorzędzych jak , Gracya, , lab Rumunia, | du włoskiego, że włoski anarchista Zanerdi 
Xdolność poprzestawania na byle czem są PO! Wakutak tj wojny sttac la. ona w Aincryce | WYJebhai do Szsuigaruu z zamiarom ZAiAOrAO - 
|| Prostu zdumiewsjące, zgoła niepojęte dla Euro- przeswło 128 tysięcy kilometrów kwadratowych | Wania Cesarza Wiihelma. Wiadzom włoskim 
_ pejozyka. Dlatego zewsząd wypierają oni ludzi | Cpysaru i 2%, miliona ludności; na Filipinach | udało się jednak pochwycić Zanardi'ego, zanim 


|| haszo. Jest to prawdopodobne, bo wszelkie fisy- į 


|| białych, gdzie tylko staną z nimi do kcnkuren- 
_ oeyi. Stany Zjednoczone musiały zabezpieczyć się 
_ odnicb nadzwyczajnymi środkami, które jednak 
- ozasami nie wystarczają Australia musiała uchwa- 
lić ustawę, zakazującą 1mmigracyi „śółtych sxozn- 
rów“, jak tam narywają Chińozyków. Na Sybe- 

| yi jużsięonistali ciężarem dia białej rasy, bo po- 
A woli zdobywają wszystkie stanowiska x wy- 
Jątkiem rozdawanych przez rząd; są rzemieś|- 
nikami, kupoami, kucharzami, praczkami, na- 
wet niańkami, słowem, niema zajęcia, którego- 
by nie umieli wykonywać lepiej od białych i 
_ taniej. Cóż więc się stanie, gdy europejskie 
-| państwa, zabrawszy spore części Chin, poczną 
= tamtejszą ludność ówiczyć w rzemiośle wojen- 
`| nem? Może z początku będzie to lichy żoł- 
_ nierz, lecz powoli się włoży i będzie zabijał 
lepiej od pomorskiego grenadyera, bo Jest zdcl- 
My do wszystkiego w bardzo wysokim stopniu. 
| Anglik Gordon utworzył zaledwo kilka pułków 
chińskich i wyówiczył je po europejsku, a by- 
ły one tak bitne, że pokonały armię tajpin- 
gów, liczniejszą od nich równo ozterdzieści 
tazy. Dopóki Chińczycy byli obywatelami pań- 
 ntwa środka ziemi, można ich było nie 
 wpuszczaó do państw obcych, lecz skoro teraz 
stang się poddanymi Rosyi, Niemiec, Auglii 
1 t. d, — Europa będzie dla nich otwarta. Przyj- 
dą cni do niej nietylko jako żołnierze państw 
zaborczych, ale także jako armie robotnicze. 
Otwarcie kożei syberyjskiej stanie się epoko- 
wem zdarzeniem, -bo Chińczycy zaleją Europę 
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DOBRE ZIARNO. 


| POWIEŚĆ 
przed 


D u COCE 


(Ciąg dalszy). 

W tem w ciszy pokoju zdawało jej się, że 
ię rozlega głos cichy, złamany, błegalny, po- 
Wtarzający tak niedawno jeszcze do niej wy- 
_ Tzeczone Słowa: „Nie przeklinaj..* Przypo- 
~ mniała sobie przysięgę uczynioną przed paru 
godzinami zaledwie, a którą złamać była juk 
| tak bliską, ooknęła się i szybkim krokiem wró- 
Cila do pokoju matki. W drawiach spotkała się 
_ « zakonnicą, idącą ją prosić o jąkiś krzyżyk, 
_ który ohcieła wiożyć w ręce zmarłej, 
| — Może w tym domu nawet i krzyżyka nie 
_ mą — pomyślsła Ira, zdję/e z szyi łańcuszek 
z medalikiem Matki Bożej, uklękła przed łó- 
bkiem matki i w koło nabośnie złośonych, już 
akostniałych rąk umarłej, obwinęła łańcuszek, 
medalik miedzy palce wsunęla, a uchylająo 
głowy przed majestatem śmierci: 


— Bądź błogosławioną .. — cichym wyrzekła 
glosem. 

Już późnym wieczorem udała się Iza do 
bwego mieszkania w hotelu. Gdy na je) spo” 
tkanie wyszła Laura, rzuciła jej się na szyją 1 
Spazmatycznie się rozpłakeła. Była wyczerpaną 
kiedy nazajutrz chciała wstać, siły odmówiły 
eì posłuszeństwa. Do mieszkania p. Ostawskiej 

nie weszła więcej. Laura x lekarzem za- 
Stępiii ją wo wesyrtkiem. Mocą testamentu Ina 


Z. 
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straciła prawie 300 tysięcy kil. kw. ziemi i 7 
mil. ludności. Coś jeszose straci na wysspkach 
Zalu i Ksrolińskich, wige ogółem liczą, že się 
zmniejszy H'sep:nia o 430 tysięcy kil. kw. cb- 
szaru i o 10 milionów ludności, Zostaną jej 
posiadiości enrepejskie (504 tysięcy kil kw. i 
18 mil. mieszkańców) oras jako kolonie wyspy 
Maryańskie i Farasndo Po w Afryce, co razem 
stanowi 3170 kw. kil. i 40 tysiący mieszkań- 
ców. Wyspy kanaryjskie i bslearskie wliczona 
są do pawiadłości ma półwyspie P.renejskim. 
A satem w ogóle przez ostatnią wojnę straciła 
H'szpsnia trochę mniej, niż połowę obszaru i 
trzecią częśó ludności. Nigdy w jednej wojnie 
tyle nio szraciło żadne państwo. Pod tym wzglę- 
dem stanowi w historgi unikat Ów pokój pary- 
ski, który teraz przychodzi jak do skasku mię: 
dzy H.szpanią a S:'asami Zjednoczonymi. Do- 
dać jeszcze należy, że Niemoy i Auglia wystą- 
piły teraz z propozycyami kupienia od Hiszpa- 
nii niektórych wysepek Kar l ńskich i Maryań- 
skich, na co w Madrycie zapawne będą musieli 
przyStaó, 


W Atenach opublikowano uroczyście, że 
syn królewski ks. Jerzy został pełnomocnym 
komisarzem wielkich mocarstw na Krecie. 
W Głrecyi przyjęto ten fakt jako święto naro- 
dowe i jako dowód, że w ostatniej wojnie s 
Turcyą przecież zwyciężyła (łrecya, bo Wwszak- 
że o Kretę podniosła ona oręż i na tę wyspę 


przekroczył granicę. — Z Karisruhe deneszą, 
ze tam aresztowano w sobotę w jakimś szynku 
anarchiste Kaźmierza Kowalskiego, przybyłego 
z Baden-Baden. Nie znaleziono jednak przy 
nim nic podejrzanego. I w Baden-Baden are- 
sztowano w dniu przyjazdu przez to miasto 
cesarza pewnego znanego polioyi anarchistę. 


ra, Sojusz ten przerwał niemal 20 lat. 
Jednakże dziś urzędowa Wiener Adendpost 
w polemice przeciwko N. Fr, Presse w sprawi3 
odpowiedzi hr. Thuna na iaterpsiacys Kola 
poiskiego i klubu młodoczeskiego, oświadcza : 
„Sądzimy, že sojusz stoi wysoko nietylko po 
nad takiemi epizodami admiuistracyjnemi, ale 


Widocznie tedy projektowany był zamach na |także po nad interesami partyjnemi frakcyi 


życie powracającego do kraju Wilhelma II. 


Kwestya SOJUSZU, 


Piszą nam s Wiednia 1 gruduie. 

Z wydanych temi dniami „Myśli i wspo- 
mnień* ks. Bismarka przemawia ta sama su- 
rowość i bezwzylędaośó, tm sam „krytyczay 
rozum," bez wszelkiej przymieszki uczucia 1 
wspólczncia, ta sama msoiwośy, któremi adu- 
imiewai 1 gorszył świat za życia. „Wielkeej O- 
sobistości Bismarka zkaważa niemiecko- 
pa:ryotycsny autor głosuego dzieła „Rembrandt 
als Ermeber“ — nig dostaje powiewu wolniej” 
szego życia duchowego; surowy ozas, w kórym 
i dia którego się urodził, me dozwolił na roz- 
wój takich prsymiotów: trzyma on w ręku tyl- 
ko miecz, nie podaje nigdy gałązki oliwnej*. 
Także w swych pośmiesinych wspomnieniach 
na wszystkie strony macha mieczem swej zi- 
mnej dyalektyki, nie starając się o złagodzenie 
zbyt ostrych konturów swego historycznego 
profilu. | ; 


mme 


dziedriczyła cały majątek matki. Testament ozną mu była, że się nie sprzeciwia jej życze- 


obowiązywał ją do spłacenia dwóch legatów, 
jednego dzieciom lekarza, drugiego swej służącej. 
Pani linicka najęła się od razu tymi spiatami, 
tymozasem Laura z lskarzem, spełniając tom 
życzenie Isy, spieniężyli wszystko, oo się tylko 
znajdowało w apkriamencie hrabiny, a osią- 
gniętą sumę rozdali między ubogich tej dziel- 
nicy. Æ sreber i kosztownośoi zatrzymała puni 
Ilnicka tylko te rzeczy, o których wiedziała na 
pewno, że pochodzą czy to od rodziny matki, 
czy tek są po jej Ojcu, resztę, od najcenniej: 
szych do najdrobniejszych kazała sprzedać, 
a pieniądze dla najnędzniejszych między nę- 
dznymi przeznaczyła. Wyjeźdżając u Paryża 
unosiła to przeświadczenie, że śmieró matki, 
która może dotąd w Paryża z niesławy sły- 
nęła, ziołała otoczyć taką mnogością błogosia” 
wieństw, że chyba ich ezao dojść ją musi poza 
zimny grób w któryia spoczywa, t 
Była blogosiawionęą! 


VI. 


Pani Ilmicka postanowiła czas swojej ša- 
loby przebyó w Kowanówce, czemu Andrzej 
nie tylko się nie sprzeciwiał, aie Na CO ku zdziwie- 
nia Izy nader chętnie i łatwo Się zgodził, tak 
chętnie, iż przypuszczać saczęla, że mu tn jej 
zamiar niezwykle dogadza. Zajął się od raru 
je) instalscyą na wsi, wysłał tam potrzebną 
służbę, polecając jej, by wszystko w jak naj- 
krótszym OZRSI6 na przyjąe pani gotowem 
było, Bliżej jednak nis zastsnawiała się nad 
, tem. Przywykla do różnych faz usposobienia 
. męża, Więc Chęcuie konstatownią ubocne. W daig- 


niu, jak to się często zdarzało, wdzięczaą prze- 
dewsxystkiem, że ją o nic nie pytał, gdy z swej 
smutnej podróży powrówła i zrozumiał, ża z nim 
specyainie trudao jaj mówić o tych bolesnych 
wzozególach. Uszanował jej potrzebę zam:lcze- 
nia o tych ciężkich dniach przebytych, i tem 
więcej to cenlla, że nie spodziewała SiĘ ni- 
gdy tyle taktu, czy delikatnośii z jego strony, 
Gdyby się była uważniej przypatrzylą 
Andrzejowi, niechybnie byłaby ją uderzjia 
Zmiana, jaka W nim w przeciągu tych kilkanasta 
dai zaszła. Zm)zorniał, schudł a oczy jego na- 
bierały chwilami jakiegoś o.łupiałego wyrazu. 
Miał chwiie niesłychanej nerwowości, nie mógł 
hteralnie na miejscu usisdsieć, ledwie wyje- 
chai, powracał, to zuów wylatywał, to caiemi 
godanam. chodzi wzdłuk swego apkrtaiaentu. 
Udgłos jego ciąkkich, msarowych kreków Izę 
dochodził; nie uderzało jej to jednakowoż, nie 
udeczało i to, że w pałacu, w kiórym dotąd 
InoW; nawet nie było nigdy o iaieresach, 
enuli się terąz caływi gromadami interssanol 
i że z nimi oxęsto do późnej nocy konfbrował 
Ilu:oki. Mioda kobieta byla dotąd tak syste- 
matyomie odauwaną od wazelkich ozyonośoi 
1 pianów męża, śe aa myśl jej nie przyszło 
dziwić Się czemukolwiek i o cokolwiek g0 py- 
tal; była wroszią pegrążoną w bolesuych wspo- 
Xanieiiach, pod bardzo silnom jeszcze Wrašo- 
nem przeszłości, nadto zajęta przygot?wacia” 
mi do dłuższej nieobecności, nio więo dziwne” 
zę śe jej to , wszystko zupelnie obojętoem 
yło. 


| Oprócz p. Mrowskiej i Laury, nie przyj- „l 
| mowal nikogo. Stosy kart wizytowych pię- wal, wyrażając śyczenie, by mektórzy dO GA- 


parlamentarnych lub narodowych, mniejsza o 
to szy niemisokioh ozy słowiańskich, która go 
pragną wciągnąć w wir zapasów. Co dla Eu- 
ropy jest zadatkiem pokoju, dla Niemiec i 
Austro-Węgier rękojmią bezpieczeństwa, nie 
powinno być kwestyonowane niepotrzebnie ce- 
iem naraści na ministra, ani łączone z kwe- 
styami wewnętrznej adminiatracyi, z któremi 
ani u nas, ami w Niemszesh nie ma nio wspól- 
nego“, Siia i 

Jakoż dzienniki tutejsze dziś poprzestały 
na telegraficznych doniesieniach o wynurze- 
niach beruńskich dzienników w tej sprawie. 
Dowiadujemy się z nich, że z półarzędowych 
organów berlińskich tylko Nordd, Allg. Ztg. 
wyraża zdziwienie x powodu Ostatniego ustępu 
Odpowiedzi hr. Thuna, że namiętnie protestują 
liberalna National Źtg., wolnomyśine  Vossische 
Zig. a ze stanowiska antysemiokiego Kreuz-Ztg, 
gay reszta dzienników berlińskich zachowuje 
sią chłodno. 


trzyły się w halla i na tem ograniczyło się 
zapewne współuzucie ludzkie, Jeden Seweryn 
posłał jej parą serdecznie odozutych wyrazów. 
Od p. Mrowskiej dowiedziała się Iza, że wyje- 
chai do jednej z sióstr, u której matka jego 
bawiła. Z końcem lutego osiedlida wię Isa w 
Kowanówce. Nie bex waruszenia powracała w 
te ssrony i do tego domu, opuszozonego w 
dsień slubu i nie widzianego odtąd. Wszak ten 
dom w którym najdłuższą oxęśó sycia spędzi- 
łu, z którym ją łączyły wszystkie wspomnie- 
nia dzieciństwa i młodości, był więcej jej do- 
mem w słodkiem znaczenia, jakie dejemy temu 
siowu, aniżeli praemocą narzucony dom męs. 


Powracała do siebie i wstępując w te 
progi, doznawała takiego uozucia, jak keby 
nie tylko dom swój, ale i samą siebie odzy- 
skiwałw, uoznc.a, jakiego więzień zapewne do- 
znaje, gdy go s kajdan rozkują, lub klown, 
gdy przyjdzie chwila, w której mu zrzńc:ó 
wolno maskę udanej wesołości. 

rzyjechała do Kowanówki w jasny, mro- 
ány poranek. Snieg pokrywał całą okolicę, 
śnieg iskrxący od mrozu i alońca. Na tem 
bisto słonecznem tle rysowały się poważne 
szare mury pałacu, okolonego wstęgą zieleni 
kilku rzędów świerków. [ak cichym, pogo- 
duym, jasnym wyratem witaia ją ta siedz.ba, 
jak szozerse cadosnym głosem powitał ją stary 
klaczzik, jedyny z dawnych inizi W ni po- 
zostały.  Uosucie głębokiego rozrsewmnieonią, 
głębokiej radości ogarnęlo Isę, zaczęła się wy- 
pyiywaó o wszystkich znajomych we Wal, O 
wszysukich ludai, którzy ją dmeokiem obaługi- 


sław Ohotkowski, Mieczysiaw Dajewski starszy 
ralos Skarbu we Lwowie, Klemens Drosdow- 
ski radoa Namiostnictwa, dr. Karol Eagal star- 
szy radoa Prokaratoryi skarbu, dr. Adolf Frendl 
radca wyśssago Sąda krajowego we Lwowie, 
Emil Gabsrle starszy radon pocztowy; posal 
Włodzimierz z Oleksowa Gaiewosz, Józef Gótz, 
Sylwester Hewryszkiewica radca budownictwa 
w Namiestniotwie, dz. Adam H.sntzel, dr. Fran- 
oiszek Hoszard, Roman Jabłosowski star. rad- 
ca skarbowy we Lwowie, Józef Jeżek; ks, 
Winosnty Kolor; ks. de. Józef Komarnicki, 
Eagoeniasz Kraus rados Namiesiniotwa, Adam 
Kreuhowieoki, Adryan baron Larisch; ka. ka- 
nonik dr. Zygmunt Leakiewioz, ks. dr, Basyli 
Lewicki we Lwowie, Jan Lipka w Krakowie ; gr. 
kat. ks. Koraelinsz Mandyozewski poss? do Rady 
pańsiwa; Alberi Msndslsbarg w Krakowie, dr. 
Maryan Morawski profesor Uniwersytetu Jag., 
Jaliaa Niedźwiedzki profesor Politechniki, Bogu- 
mili Nowotny radzoa wyższeg) sądu krajowego 
we Lwowie, Franciszek Paszkowski, prezes 
Rady powiatowej w Krakowie, Franoiszek Pi- 
azek, prezes Izby notaryalaej we Lwowie, Adolf 
Podwin, prezes sąda obwodowego w Jaśle, dr. 
Józef Praohtel Morawiański w Przemyślu, Wi- 
libald Prussnig w Wadowicach, dr. Bronisław 
Radxiszewski, profesor Uniwersytetu we Lwo- 
wie, Władysław hr. Russocki w Brodach, dr. 
Romuald Schubert we Lwowie, Stefan Sqkow- 
ski w Mielon, Karol Sośnicki w Tarnopolu, ks. 
profesor St. Spis, Antoni Spomorski starszy 
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wnych obowiązków powrócili, a chcąc by i 
tutaj błogosławionem było imię matki, kazała 
niby to z jej polecenia rozdać między oałą da- 
wną słukbę hrabiny znaczniejszą sumę pienię- 
źną, dodając w ten sposób słodycz pamięci do 
hojności datku. Obeszia potem cały dom, oałe 
swoje królestwo lat młodych, świat swój osły, 
a z każdego zakątka niemal wysierało jakieś 
wspomnienie dziecinne, to msrzenie lat pó- 
źniejszych, a chociak rzeczywistość życia kłam 
im tylko zadała, tem chętniej, tem cieplej wi- 
tala te pierzohłe mrzonki swej młodości. 

Serce jej silniej zabiło, gdy weszła do 
dawnej sypialni matki, w której poślubna mię: 
dzy niemi rozegrała się soena. Cała gorycz, cały 
żal i boleśó, jakiemi wówczas przepełnione by- 
ło jej mlode serce, przypomniały jej się i 
doznała błogiego uozncia nie odnajdując już 
w sobie ami śladu tych ucznó. Zapomniała... 
przebaczyła . biogosławiła tylko. Obdarzona 
morainie i fizycznie zdrową a więo ruchliwą i 
czynną naturą, pani Ilnicka bardzo pręd: 
ko zorganizowała sobie tryb życia, który 
dnie jej zapełniał, Rano chodziła dużo, odwie* 
dzaia chorych i przekonywała się osobiście, 
osy przepisy sprowadzonego przsz nią lekarza, 
dokładnie są wypełniane, czy chorym nie zby- 
wa na posiinem jedzeniu i na niezbędnych 
wygodach. Z twarzą zaróżorioną od mroźnego 
powietrza a sercem zadowclonem = przyniesie- 
nia ulgi biedakom, dopiero około południa po- 
wracaja do domu. | 
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radzca skarbu w Brodach, profesor dr. Ale- 
ksander Stopozański w Krakowie, Wiktor Strze- 
lecki radzca wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie, dr. Ernest Till we Lwowie, dr. Stanisław 
Tomkowicz redaktor Czasu w Krakowie, profe- 
sor Bolesław . Ulsnowski w Krakowie, profesor 
dr. Tadeusz Wojciechowski ws Lwowie, Rə- 
maa Wybranowski w Przemyślanach, starosta 
Dyomizy Zawadzki radzca Namiestnictwa w 
Tarnopolu, dyrektor Franciszek Zima we Lwo- 
wie, Alfred Zygadłowioz starszy radzca proku- 
ratoryi skarbu. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa: 
poseł Eugeniusz Abrahamowicz, rz. kat. ksiądz 
Kazimierz Aktyl w Busku, Otokar Aasion 
radzca sądu krajowego w Złoczowie, Jan An- 
toniewicz, sekretarz Wydziału krajowego, Ss- 
weryn Arzt dyrektor gimnazyum w Wadowi- 
cach, Leopold Baczewski ws Lwowie, Alfons 
Baron jeży dyrektor urzędu posztowego 
we Lwowie, krajowy inspektor sanitarny dr. 
Józef Berzycki we Lwowie, profesor dr. Er- 
nest Tytus Bandrowski w Krakowie, Ignacy 
Bażant st. radzca rach. wa Lwowie, r. k. ksiądz 
Marein Biały w Brzozowie, dr. Justyn Biber- 
stein-Błoński radzca skarbu we Liwowie, dr. 
Alfons Mora Bieńczewski w Przemyślu, Teodor 
Biliński we Lwowie, dr. Józef Bogdanik w Bia- 
lej, ks. rz. kat. Grzegorz Borozowski w Roha- 
tynie, Wiktor Brzeski w Krakowie, dr. Fran- 
oiszek Bujak w Krakowie, ks. rzym. kat. Ju- 
lian Bukowski w Krakowie, Edward Charkie- 
wicz dyr. akad. gimn. we Lwowie, ks. rzym. 
kat. Leopold Chmielowski w Szafisrach, Karol 
Czermak w Tarnowie, ks. gr. kat. Bazyli Czer- 
necki w Sielcu, Maurycy Dattner w Krakowie, 
Aleksander Dawidowski, dyr. pocztowy w Kra- 
kowie, Roman Doliński prokurator państwa w 
w Rzeszowie, Juliusz Drak w Krakowie, dr. 
Józef Ekielski radzca Wydziału krajowego, 
Maksymilian Epstein we Lwowie, dr. Filip 
Fruohtmann w Stryju, rz. kat. ks. Andrzej Qar- 
dziel w Hoczwi, Maurycy Gilewski w Jaśle, 
Grzegorz (łuchowski w Kamiennej, dr. Ber- 
nard Głoldraann prok. gal. Banku kredyt. we 
Lwowie, rz. kat. ks. Feliks Grocholski w Hau- 
sakowie, rz. kat ks. Stanisław Gromnicki w 
Buczaczu, Aleksander Gross w Gródku, rz. kat. 
ks. Stanisław Gryziecki w Rzeszowie, Włady- 
slaw Głubrynowicz we Lwowie, ks. Józef Ha- 
merlak w Białej, Teofil Hanasiewicz w Rzeszo- 
wie, gr. kat. ks. Jan Hawryszkiowicz w Ka- 
mionce lasowej, Bogdan H<ff w Tarnopolu, Jó- 
szef Horoszkiewicz w Krakowie, dr. Leon Horo- 
witz we Lwowie, dr. Adam Horwath, Koman In- 
garden st. ing, we Lwowie, ks. Franciszek Jab- 
czyński w Strzyżowie, Józef Jabłonowski dyr. 
kasy poczt. we Lwowie, Jeray Jabłonowski se- 
kretarz Wydziału kraj.. dr. Stanisiaw Jabłoński 
burmistrz w Rzeszowie, dr. Leon Jakliński bur- 
mistrz w Komarnie, Ignacy Jakesz radzca górn. 
w Wieliczce, gr. kat. ks. Jan Jarkiewicz w 
Hermanowie, dr. Józef Kaiser w Krakowie, gr. 
kat. dziekan Leon Kaliński w Olszanicy, rzym. 
kat. dziekan Andrzej Karakniski w Krzemie- 
nicy, rz. kat. dziekan Józef Karpiński w Babi- 
caob, Maciej Kaszewko radzca sądowy w Brze. 
żanach, Andrzej Kędzior we Lwowie, Józef 
Kerekjarto dyrektor semin. nancz. w Samborze, 
Andrzej Klimorak rs. kat. dziekan w Frydry- 
ohowicach, ks. Andrzej Knysz w Oświęcimiu, 
Jan Kobryn gr. kat. dziekan w Oleszycach, 
Wilhelm Köhler dyr. fabryki tytoniu w Zabło- 
towie, Jan Korczyński rz. kat. dziekan w Woj- 
niłowie, Teodor Korduba gr. kat. dziekan w 
Brzeżanach, Stanisław Korzeniowski rzym. kat. 
dziekan w Trembowli; Wojciech Kossak w 
Krakowie, Platon Kostecki ws Lwowie, Lson 
Kozaniewicz, gr. kat. dziekan w Mis:kowicaoh; 
Andrzej Kosik, radca sądcwy w Ropczycach, 
dyrektor Walenty Krzioł we Lwowie, Kamil 
Kraft, radca sądu kraj. w Siansławowie ; Ga- 
bryel Kreiner, komisarz policyjny ; dr. Stani- 
sław Krzyżanowski, adwokat we Lwowie; Wa- 
lerysn Lachociński w Janowie, dr. ZŹdzsław 
Lachowicz, kraj. insp. sanitarzy we Lwowie; 
Józef Lewiski, gr. kat. ks. w Nidorowi:; Ber- 
nard Liebau, fabrykint w Podgórzu; ks. dr. 
Kazimierz Loga w Siemianówce, Rudolf Lu 
kas, burmistrz w Białej; grecko kat. ksiąda Jó 
zef Makohoński w Lipicy górnej, Wiktor Ma- 
linowski we Lwowie, dr. Władysław Markio- 
wior, adwokat w Krakowie; Władysław Mary- 
nowski, starosta w Lańeucie; gr. kat. ks. Mi- 
chal Matkowski, Józef Michalczewski, radca 
Wydziału kraj; Edward Miłkowski w Gorl.- 
cach, Ludwik Mulski, starszy komisara policyi 
we Luwowie, dr. Marceli Mausińska radca sądu 
kraj. we Lwowie; orm. ks. dziekan Jakób Mo- 
szoro w Kutaob; gr. kat. ks. Seweryn Nawzo- 
oki, Maksymilian Neumann starssy komisarz, 
Karol Nigrin w Kosowie, Eiward Nikorowioz 
w Uiwowku, dr. Artur Nimhin burmistrz w 
Stanisławowie, Henryk N;tarski radca sądu 
krajowego we Lwowie, Jan Noskiewicz w Tar 
nopolu, rz. kat. ks. Jakób Nowobielski w Hov- 
rodence, rz. kat. ke. Walenty Pelz w Libuszy. 
Waleryan Piohl starszy inżynier we Liwowie, 
Ignacy Pizuński, radca rachankowy we Lwo- 
wie; Bertold br. Pepper w Wełdzirzu, Franci- 
szok Próchnicki, dyrektor gimnazynm we 
Lwowie, Antoni Reinwarth w Tarnopcla, Qu- 
staw Reutt we Lwowie, Nianisław Rogoyski 
w Laoku, Micha: Rossknecht, dyrekior browa- 
ru w Okoocimie; Antori Salik we Lwowie, dr. 
Władysław Soibowski, lekerz w Krakowie; Lu- 
. diwik Sohois, dyrektor fiii Banku austro-węg. 
we Lwowie; Ludwik Seelig Naulenfeld, dyre- 
ktor dóbr aroyksiążących w lIxzdebniku; Stani- 
eław Siedlecki, dyrektor gimsnazynm II w 
Krakowie; Tadeusz  Skclimowski, sekretarz 
skarbowy we Lwowie; dr. Waciaw Skórski, 
adwckat w Przemyślu; Tadeusz Skuba, dyre- 
ktor gimnazyum św. Jacka w Krakowie; dr. 
Jan Skwearczyński, sekratara skarbowy we 
Lwowie, gr. kat. ka. Jan Dluzar w Skałacie, 
rz. kat. ks. Ludwik Swadowski w Oleszycach, 
gr. kat. ks. Jan Sochacki w Stojanowie, Alcj- 
zy Sonnenwend, rada skarku w Drohobyczu; 
Adolf Stark w Stanisławowie, Jan Staruszkie 
wicz w Sanoku, rz. kat. ks. Bronisław Siasi 
cki w Jaóćmierzu, gz. kat. ka. Hilary Stetkie- 
wicz w Bozikow1e, starosta Kornel Strasser w 
Hęrodenoe, dr. Edward Stroynowski we Lwo- 
wie, Mieczysław Ssybalski, radca sądu krajo 
wego w Krakowie; Luoyan Tatomir, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego we Lwowie, Lu- 
dwik Tumoftijewicz, krajowy weterynarz we 
we Lwowie, Tomasz Tokarski, inspektor askol- 
ny we Lwowie; Grzegorz Tymisk, gr. kat. 
dziekan w Berezowie; Ferdynand Ujhelyi, rad- 
ca sądowy w Żywo»; Marcin Uzarsti, rz. kat. 
ksiądz w Krośnie; Adolf Walter, radca sądowy 
we Lwowie; Antoni Wawrausch, rados sądowy 
w Krakowie; Henryk Weser, poseł i właśc: 
ciel fabryki w Nassowie; Edward Werski, in- 
£ynier w Krakowie; Włodzimierz Wilke, radca 
sądowy w Przemyśiu; dr. Ferdynand Wilkosz, 
adwokat w Krakowie; Józef Wolgner w Ko- 
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marówoe; Eugeniusz Wolski, rz kat. dziekan 
w Dembiov; dr. Karol Wurst, notaryusz we 
Lwowie; Władysław Zabecki, starszy inspektor 
podatkowy we Lwowie; Jan Zacharyasiewicz, 
powieściopisarz; Kazimierz Zaleski, dyrektor 
departamentu kolej. we Lwowie; Atanazy 4a- 
jączkowski, radca Skarbu we Lwowie; Bojomir 
Zarski, radca sądowy w Stryju; Tadeusz Źs- 
browrki we Lwowie, dr. Eugeniusz Zwisłowski, 
radca sądowy w Przemyślu. 

Wielką wstęgę Orderu Elżbiety otrzymała 
Jadwiga z ka Sanguszków Napieżyna. 

Order Elżbiety I kłasy otrzymały: Marya 
z br. Zamoyskich księżaa Sanguszkowa, Adol- 
fina s hr. Miączyńskich br. Dzieduszycka, Ale- 
ksaudra z Suchodolskich Zaleska, Cecylia z hr. 
Mierów br. Badeniowa, Krystyna z Tyszkiewi- 
ozów hr. Potocka w Krakowie, Róża z hr. Bra- 
nickich hr. Tarnowska w Krakowie. 

Order Elżbiety Il klasy: Marcelina Darow- 
ske, przeorysza Sióstr Niepokalanego Poczęsia 
N. Maryi Panny w Jasłowon; Aleksandra x 
Borkowskich Ulanowska w Krakowie. 

Tytuł radcy Dworu: Jan Nepomucen 
Franke, krajowy inspektor szkół we Lwowie. 

Tytuł radcy rządowego: Zygmunt Głorgo- 
lewski, dyrektor szkoły przemysłowej we luwo- 
wie, Jan Rottsr, dyrektor szkeły przemysłowej 
w Krakowie. j 

Tytuł starszego radcy budownictwa: Stani- 
sław Rawies Kowński, starszy inspektor kolei 
państwowych w Ternopolu. 

Tytuł radcy ezkolnego: Józef Oznczkowski 
dyr. askoły realnej w Stanisławowie, dr. Lu- 
dwik Kubala prof. gimnazyum Franciszka Jó- 
z fa wa Lwowie, dr. Józef Lewicki prof. II 
gimnasvum we Lwowie, Maryan £ mnioki 
prof. IV gimn. we Lwowie, dr. Maurycy Maci- 
szowski dyr. gimn. w Tarnopolu, dr. Przemy: 
slaw Niementowski dyr. gimn.. w Złoczowie, 
Antoni Pazdrowski prof. gimn. św. Auny w 
Krakowie, dr. Karol Petelenz dyr. gimn. w 
Stryju, Klemens Sohnitzel prof. gimn. w Tar- 
nowie, Tomasz Scłtysik dyrektor gimnasyam 
w Podgórzu, Roman Spitaer prof. gimn. w Kra- 
kowie, Roman Vimpeller dyr. semin. naucz. w 
Krakowie, dr. Teofil Ziembicki prof. gimnawyum 
św. Aany w Krakowie. 

Tytuł radzcy budownictwa: Zygmunt Kę: 
dzierski iużynier cywilny we Lwowie, Sławo- 
mir Odrzywolski profesor szkoły przemysłowej 
w Krakowie, Gwalbert Ziembioki inżynier ey- 
wilny ws Lwowie. 

Tytuł radzcy cesarskiego: Józef Bielak 
w Krakowie, Ignacy Drewnowski inspektor 
kolei państwowych we Lwowie, dr. Henryk 
Ebers kierow. sakł. hydrop. w Krynicy, Wia- 
dysław Jaworowski insp. kolei państwowych 
w Krakowie, Edgar Kovats dyrektor szkoły 
zawodowej w Zakopanem, Marcin Krawczyk 
starszy kontrolor pocztowy we Lwowie, Her- 
man Kulis inspektor szkolny w Samborze, 
Emil Kuźnioki fabrykant w Oświęcimiu, Jo- 
achim Perlberger ozłonek Izby handl. i przem. 
w Krakowie, Alojzy Postnlka starszy inspektor 
kolei w Krakowie, dr. Leon Rozenzweig we 
Lwowie, Bernard Sohütz w Tarnopolu, Henryk 
Schwarz w Krakowie, Tytus Słoniewski prof. 
seminaryum naucz. we Lwowie, dr. Stanisław 
Sołtysik dyrektor szpitala w Brodach, Konstan- 
ty Steozkowski inspektor szkolny w Rzeszo- 
wie, Edward Stenzl w Kołomyi, Jakób Stroh 
we Lwowie, Zygmunt Szancer ozłonek rady 
kolejowej w Krakowie, Ludwik Vö:ö3 de Farat 
we Lwowie, Arnold Werner we Lwowie, Wto- 
dzimierz Zborowski - Kostrakiewicz inspektor 
kolei państwowych w Nowym Sączu, dr. Ju- 
lian ŻZgorzalewicz prof. seminaryum naucz. 
w Krakowie `> 

Tytuł starszego lekarza powiatowego : 
staw Bielański w Krakowie, 
kowski w Przemyślu. 

Najwyższe uznanie: Jan Rybczyński in- 
spektor kolei państwowych w Tarnopolu, Fran: 
iszek Machalski inspektor kolei państwowych 
w Tarnopolu. 

Złoty Krzyż zasługi z koroną: Stanisław 
Abt we Lwowie, gr. kat. ks. Włodzimierz Balio- 
ki w Ispasie, Lstus Barnatek przeor w Kra- 
kowie, Franciszek Bichterle dyrektor dóbr w 
Bulowicach, prof. Józef Bielenia w Krakowie, 
rz. kat. ks. Ludwik Bikowski w Laszkach, dr. 
Ludwik Brodziński burmistrz w Mikolińcach, 
Jalian Batkowski we Lwowie, Jan Cetnerski 
burm'strz w Łańcucie, radzca Edmund Caypsk, 
Bernard C:eczkiewicz oficyał w Krakowie, rz. 
kat. ka. Aleksander Cisło w Torkach, dr. Lu- 
dw:k Owiklicer burmistrz w Dobremilu, Au- 
gust Des Loges ws Lwowie, Ferdynand Win- 
centy Dobrowolski komisarz powiatowy w 
Krakowis, Karol Duchiewioz w Sanoku, rz. 
kat. ks. Jan Daszyński w Rajbrodzie, Karol 
Eberl oficyał w Przemyślu, prof, Adolf Engel 
w Rzeszowie, gr. kat. ks. Michał Faciewicz 
w lieszczynie, ra. kat, ke. Jan Fidor w Dro- 
gini, inspektor Jaliusz Fischer w Źłoczowie, 
M ohal Flisowski we Lwowie, Igoacy Frenkl 
dyrektor dóbr Brody, Aleksander Gótz we 
Lwowie, Władysław Gramski w Podwołoczy- 
skach, gr. kat. ks. Konstanty Gruszkiewicz 
w Kulikowie, Wilhelm Hetper dyrektor dóbr 
w Tuszowie, Zygmunt Heyda w Kaczyce, Syl. 
wester Holubowski w Perehińsku, dr. Jan Ja- 
obus profesor w Sanoku, Stanisław Jodłowski 
inżynier w Kamionee Stramiłowej, Jerzy Juag 
poborca podatkowy w Kołomyi, Karol Jusz: 
czakiewicz w Jaśle, Antoni Kasprzycki 
pooztmistrz w Jarosławiu, Seweryn Kisie- 
lewaki w Brodach, Józef Klieba w Stebniku, 
Kerol Klich weterynarz w Krakowie, dr. Wi- 
told Klak- Kluczycki w Męąędrzechowie, rz. 
kat. ks, Michał Kolor w Gdowie, gr. kat, 
ks. dan Kormosz w Arłamowskiej woli, Wil- 
helm Kotiers starszy kontrolor w Rzeszowie, 
Jan Kovats w Krakowie, Izydor Kowalewski 
pocztmistrz w Rohatynie, Leon Kowalski we 
Lwowie, Franciszek Kramarczyk possł w 
Białej, Józef Kraus poborca podatkowy w 
Brzeżanach, rz. kat. ks. Antoni Królicki w 
Kukizowie, gr. kat. ks. Zenon Krwawicz w 
Nehrybce, Franciszek Krzyszkowski w Krze- 
szowicaob, Józef Karzyeki dyrektor szkoły w 
Krakowie, gr. kat. ks. Michal Kulmatycki w 


Gu- 
Zygmunt Dzi- 


Gródku, Józef Kanzig w Nowym Sączu, Ma- í 


ryan Muczyński starszy inżynier kolei pań- 
stwowych we Lwowie, Kejetan Laugiewicz 
w Sokalu, 'rz. kat. ks. Józef Lenartowicz w 
Lubczy, gr. kat. ks, Szsweryn Lewicki w Ho- 
rodenee, Jan Lewiński budowniczy we Liwo- 
wie, gr. kat. ks. Józef Liskowski w Nośni- 
cy, Karol Madeyski w Łańcucie, Leopold Ma- 
suk w Mościskach, Józef Maults w Mizunia, 
Józef Medyński poboroa podatkowy W Zio- 
czowie, Henryk Miączyński w Skałacie, Woj- 
ciech Muikulewicz w Bredach, Erazm Mila- 
szewski w Krakowie, Henryk Nawratil we 
Lwowie, Korneli Oppenauer w Monasterzy- 
skach, Ferdynand Paar burmistrz w Jaworowie, 
Jerzy Palacka we Lwowie, Romuald Jan 
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Paleh zast. burmistrza w Jaśle, Piotr Pod- 
stawski w Sokołowie, Korneli Polański prof. 
gimn. w Kołomyi, Ferdynand Polaszyński 
w Kałuszu, Władysław Poradowski insp. kol. 
państw. w Stanisiawowie, poseł Jan Potoczek, 
Wiktor Peźuiak inżynier we Lwowie, Antoni 
Prochaska star. inżynier podatkowy wa Lwo- 
wie, Jan Proskurnicki gr. kat. ksiądz w Ko 
ropou, Ludwik Puntscher zast. burmistrza w 
Tarnopolu Ludwik Kegiec inżynier w Tarno- 
brzegu, Wiktor Rosanfald pob. pod. ws Lw>- 
i wie, gr. kat. ks. Mikołaj R żański w Mośc- 
„skach, Alfred Ruciński prof. w Tarnowie, Ka- 
„rol Sabuda star. inspektor podatkowy w No- 
' wym S;ozu, Franciszek Ksawery Szeybal ko- 
misarz pow. w B'ałej,j Lndwik Schneider w 
Ntenisławowie, Artur Sedlaczek eksp. kolei. w 
, Krakowie, Józef Soroczyński burmistrz w Ka- 
i tach, Antoni Spannbauer inżynier w Sambo- 
|rze, Józef Spis insp. szkół} w Krakowie, An. 
' drzej Stspkiewicz we Lwowie, gr. kat. ksiądz 
Konstanty Strocki w Radnikach, Paweł Swi- 
| derski prof. gim w Stanisławowie, Marceli 
 Swiechowski bnrmistrz w Radymnie, Hipolit 
Szanecki, Jan Szyjkowski insp. kolei państw. 
w Przemyślu, rzyresko- katolicki probozscz Ma- 
! ryan Topolnieki, rzymsko-katolicki proboszcz 
(Jam Trzopiński, Ludwik Unger, k». Michal 
Wagilewioz, Bronisław Waligózski, Jau Woi- 
slak, Wojoiech Weng, Lisontyna Werner, Wła: 
dysław Włodkowski, Karo! Wolwowioz, Euge- 
geniusz Wys?czaństki Albert zak, Marceli 
Zauss, Włodsimiers Źsbrawski, Rozalia Ziętak 
Antovi Żukowski, Cypryan Żukowski. 2 
` Złoty krzyż zasługi: Albin Aroiszewski, 
Grzegorz Barącz, Teodor Bernadzikiewioz, Jan 
Bodnar, Bronisław Bursa, Władys'aw Ciepły, 
Franciszek Dbsłowski, Julian Fąfara, Aba Fi- 
schler, Andrzej Fluut, Antoni Grattlich, Karol 
Nz we Kazimierz Hajdziński, Ferdy- 
nasd Hofiman, Jan Holuka, Franciszek Irauth, 
Micbat Koozykiewicz, Jan Kosmann, Teodor 
Kostyszyn, Jówef Kablin. Józsf Kaznarowios, 
Wincenta Longchamp, Konstanoya Łopuszań- 
ska, Jan Madej, Walery Madejewski, Jan Ma- 
nasterzki - Jędrzejkowicz, Jan Maxrmorowicz, 
Michał Mekler, Franciszek Nartowski, Wiady: 
sław Nawratil, Jan Niemiec, Grzegorz Nowi- 
oki, Rafał Okniński, Włądysław Pawłowski, 
Tomasz Pele, Jakób Pieczonka, Antoni Pisar- 
ski, Klemens Repuszyński, Jan Rożański, Jan 
Rueczozyński, Franciszek Sohaltanek, Tomasz 
Schweiner, S'anisław Skibiński, Włodzimierz 
Siekirski, Sebastyan Szusarek, Wiktor Smolar 
ski, Edmund Stadnicki, Jan Stebnieki, Michał 
Stepek, Stanislaw Szumski, Stanislaw Szytyl- 
nioki, Antoni Tyszkowski, Władysław Walten- 
borger, Józrf Wiśniowski, Paweł Wojnar, Ma- 
ksymilian Zawadzki, Władysław Zazuliński. 

Srebrny krzyż zasługi z koroną: Jan Adam- 
ozik, Oskar Als, Jan Badran, Władysław Ba- 
lioki, Jan Batko, Józef Bartmański, Teodor 
Basav, Józef Bielak, Jan Bielecki, Michał Bie- 
sacząk, Tomasz Błażek, Teodor Bojko, Antoni 
Brzuszkiewioz, Jan Burda, Jeko Byczek, Pawel 
Oaryk, Franciszek Chmielowski, Antoni Ozaj- 
kowski, Józef Czspik, Franciszek Czarnecki, Jó- 
zef Datoń, Jan Diaków, Kiryło Dobrydeń, Lu- 
dwik Dobrzański, Teodozya Drzaewinska, Jan 
Dyaków, Stanisław Dwernicki, Michał Dterdz, 
Metody Dziadyk, Walenty Dziedzio, Jan Fa- 
ron, Jakób Filimowski, Franciszek Gabryl, 
Franciszek Galant, Wawrzyniec Garncar, Jó- 
zef Gąsior, Jakób Gawrun., Antonina Glodt, 
Aleksander Głowacki, Józef Gooek, Władysław 
Gryglewski, Jakob Haas, Stanisław Haduoh. 
Jan Halewioz, Filip Haydiuk, Jan Hrehorozuk, 
Joachim Hryniuk, Franciszek Huber, Stanisław 
Halewiez, Jan Happenthał, Piotr Hara, Mel- 
ohio? Ilnioki, F:lip Iwanieg, Karol Jachnie- 
wicz, Malwina Janowska, Ləon Jaskołowski, 
Mikołaj Jecz, Kasper Jędruch, Fryderyk Ja- 
ohum, Jan Jury, Stanieław Jakwa, Wojciech 
Kalinowski, Władysław Kaszubski, Emi! Ke- 
z:jewicz, Jan Klimoząk, Ant. Kliment, Wojo. 
K!ocek, Mojżesz Kowalosyk, Andrzej Kooar, 
Adam Kożuszko, Aug. Kretschme”, Aleksander 
Kricak, Adam Krynicki, Franciszek Krzakow- 
ski, Teodor Kubów, Stefan Kurceba, Kazimierz 
Kuratkowski, Jan Lacheta, Olga Lańcucka, 
! Karol Long, Andrzej Ledwożyw, Emil Lshnert, 
| Kornel Leszczyński, Wi'helmina Lewicka, Jó- 
zef Lichoń, Franciszek Lilling, Stanisław Lis, 
Daniel Lisiewioz, Włsdysław Łopuszański, Jan 
Łaby, Jan Łuszpsk recte Łauzbach, Alsksander 
Mackiewicz, Mikołaj Majdański, Franciszek 
Majebr, Jan Majewski. Tomasz Mateja, Jan 
Maroiniszsyn, Marcia Marszałek, Piotr Marty- 
nów, Józef Maziarski, Paweł Mazur, Michał 
Mekielyta, Stanisław Mętel, Bazyli M.chalicz, 
Jerzy Michałowski, Tomasz Miohna, Piotr Mi- 
nułka, Adela Monsen, Tomase Nalepa, Jan Nie- 
dopad, Jan Nowak, Michał Nowak, Karol Okór- 
nicki, Michat Oleszka, Michał Opieia, Jan Ory- 
szkiewioz, Aleksander Orzechowski, Józef Orge- 
ohowski, Jan Palischek, Samuel Pankiewicz, 
Emil Pasławski, Jakób Petryszak, Teodor Pe- 
tucozko, Franciszek Pietruszka, Jan Piłera, 
Wiktor Poczekalewicz, Jastyn Podoliński, Au- 
toni Pollak, Jóxef Prokopowicz, Semen 
Pudiak, Dymitr  Pukanow, Michał P9k, 
Jakób Pykosz, Wawrzyniec  ladziszowski, 
Antoni BRazankiewioz, Alfred Rewakowiom, 
Jan Rogalski, Audrzej Rogosz, Michał Roma- 
niszyr, Piotr Romankiewicz, Franciszek Rosół, 
Michał Rudnicki, Władysław Sakoweki, Jakób 
Sapała, Jerzy Sohser, Jam Sohikert, Karol 
Nohweiner, Hnat Senyszyn, Konstanty Sirosław- 
ski, Filip Simon, Franciszek Skoczylas, Piotr 
Stęcrka, Jan Słonka, Jan S'aolnioki, Jan Sjä h, 
Kajstan opsllek, Gottiieb Speidel, Adam Sro- 
aa, Szymon Sroks, Mikołaj Stetkiewi z, Mate- 
usz S:ochią, Aatoni Sirzałkowski, Na'alia Sze- 
meańka, Audrzej Szmuc, Dymitr S:ygkieryk, 
Teodor Taioak, Jan Teliszewski, Wslenty Tı- 
jak, Msksym. Tkaczyk, Jan lomasiewioz, Jin 
jTrymak, Jau Tarozyk, Józef Turek, Teodor 
Tymków, M oheał Tymofjozuk, Stettn Wardę- 
ga, Wasyl Wasyłyniuk, Mvier Weissberg, Woj- 
ciech Wiśniowski, Andrzej Wiśniowski, Józef 
Witiak, Wojciech Władyka; Andrzej Wojtąsie- 
wioz, S'auisiaw Wojtyczka, S:anisław Wolo- 
szyn, Roman Zieliński, Jakób Ziesch, Józef 
Zaramler, Lukasz zwierkowski, Teofila Zubrsy- 
oka, Siefan Awarioz, Jan 4woliński, 

Srebrny krzyż zasługi: Aleksaader Bara 
muszczak, Mikosaj Beresowski, JÓref Bielso, 
Jan Bosarek, Tomasz Boryczke, Piotr Broda, 
Michał Cioroch, Jan Ciapa, Wacław Dieri, Jan 
Davor, Bazyli Fadorczuk, Stanisław Florek, 
Dymitr Fiyk, Piotr Gibura, Jós:f GHaas, Jau 
Gliniański, Franciszek Głłowka, Piotr Gtach I, 
Jan Głorycka, Kasper Góra, Michał? Hanslik, 
Jakób Hołota, Stefan Hrycaj, Józef Ihnat, Nor- 
bert Just, Paweł Kaczor, Autoni Karasek, Je: 
rzy Kaszowko, Józef Kawała, Karol Klapa, 
Andrzej Kobiela, Jan Konopada, Michał Kopy- 
styński, Maciej Kuśmierz, Antoni Każmiński, 
Dymitr Łączyński, Franciszek Loohsohmid, Jan 


Luozków, Ferdynand Macbl, Sebastyan Mam- 
orars, Grzegorz Melnyczyn, Jerzy Merunisk, 
Jakób Mróz, Jaa Myketyn, Jan  Nepastil, 
Stanisław Nowak, Hipolit Nowakowski, Fran- 
Giszek Pająk I, Ryszard Paiewski, Jargy Pori- 
ska, Karol Pescbel, Lson Reimann, Józef Ryb- 
czyński, Jan Sabsffsr, Teodor Selig, Franciszek 
Satmeier, Jan Sewerin, Karol Siara. Jan Skri- 
biński, Franciszek Śledź, Dymitr Smereczuk, 
Piotr Spang, Maciej Sięnkiswios, Stanisław 
Stec, Antoni Stehlik, Jan Srmidowski. S'efan 
Tałeczek, Jan Tolps, Józef Walenta, Teofil 
Wdówka, Tadensz Wsinmiilor, Józef Winhe- 
rak, Franciezek Wiszniewski, Ksrol Wojcioki, 
Józef Zarychta, Jan Ziober, Hyaosat Żak. 


Uroczystości jubileuszowe 
ws Lwowlo. 

01 wosoraj południa miasto poczęło przy- 
biera fisycgnomię uroczystą. Na wszystkich 
ulicach domy poprzystrojono flagami o bar: 
wach pańitwowych, krajowych, m. Lwawa, 
wrescie polskich, ruskich i litewskich. Wśród 
dekoracyj balkonowych odznaczają się nader 
gustownis przystrojenia Banku hipotecznego, 
Hotelu Gaorga'a i komeady korpuśnsj. O go- 
dzinis 4-tej po poładniu uderzono we wszyst. 
kie dzwony wszystkich kościołów lwowskich 
na znak rozpoczęcia uroczystości jubileuszowych 
władzcy wielkiego i szląchsatnego, wisrnego sy- 
na Kościoła, Cesarza Franc'szka Józefa. Uro- 
czysty ten odgłos dzwonów, przenikający oałe 
miasto od końca do końca, trwał przeszło pół 
godziny. Wieczorem muzyki wojskowe oałogo 
garnizonu lwowskiego przeciągały po ulicach 
miasta i przygrywały rozmaite marsze. Na 
frontonie kawiarni Sshneidra i w witrynie ouù- 
kiorni p. Bieniadzkiego paliła się piękna gwiax: 
da światła elektryczan”g>. Ulicam! przsciągały 
do późcego wieczoru olbrzymie tłumy publi- 
ozn ogoi, 

Dzisiejsza uroczys'o$6 rowpoozęla się po- 
budką, odegrans między godziną 7 a 8 rano 
przez kapele wo'skowa. O godzinie 9-tej odbyła 
się golenna Msza św. w kościele arahikatedral- 
nym łac'ńskim, k'órą celebrował ks arcybiskup 
Morawski. Świątynia była literalnie przepsł- 
niona pobożnymi ze wszystkich sfer; nawet było 
mnóstwo włościan z książkami do nabożeństwa. 
Calo presbyterynm zajęta było przez urzędników 
wszelkich dykasteryi, na fotelach honorowych 
siedzieli Namiestnik i Murszałak krajowy. Chór 
katedrelny odśpiewał Mszą H'mmla. Po M ay 
ów. odprawiono Te Deum, a wreszcie odśpie- 
wano kilką zwrotek hymnu cesarskiego. 

Jednocześnie odbyły się w arobikatedrach 
orm'ańskiej i św. Jura, oraw we wszystkich ko- 
sciołach parafialnych i filialnych, a także i 
w templu izraelickiem, uroczyste nabośeństwą 
na intenoyą Najdostojniejszego Jubilata. Dla 
wojska odbył się w kościela OO. Jezuitów sze- 
reg nabożeństw, tak, że całą załoga lwowska 
mogła być na nabożeństwie na intencyę swego 
Najjaśniejszego Wodza. 

O godz. lOtej w kościele PP. Klarysek 
cdprawił ks. biskup Weber cichą Mszę sw., a 
ks. kanonik Lsnkiewioz wypowiedział kazanie, 
nawiązane do u.oczystości, w którem  streścił 
tąkże historyę powołanego znów do życia ko- 
cioła PP. Klarysek: p 

W mieście ruch nieopisany. Ulicami prze. 
ciągają tlamy publiczności, mnóstwo nigdy Je- 
Szoze niewidziane umundarowanych urzędni- 


j ków i obywateli w kontuszach, a co krok spo- 


tyka sią atrój galowy. 

O godz. 10%, w wielkiej sali audyenocyo- 
nalnej poszął p. namiestnik przyjmować depu- 
tacye, która przybyły z wyrazami hołdu dla 
Monarchy. W szeregu tych dsputacyj były re- 
prszentowane : kapituła wszystkich trzach ob- 
rządków, sądownictwo, krajowa Rada szkolna, 
krajowa dyrekcya skarbu, prokuratorya skarbu, 
senat akademicki nuuiwersytetu, szkoła poli- 


techniczna, akademia weterynaryi, Izby adwo- | powiadającego wszystkim nowożytnym 


kacka i notaryalna, Ixby lekarskie lwowska i 
krakowska, które wręczyły adres hołdowniczy, 
Tow. gimnastycene „Sokół“, Wydział krajowy, 
Rada powiatowa lwowska, Towarzystwo poli- 
technicsne, Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
inspektor przemysłowy, konsul niemiecki bar. 
Spesshardt, konsul rosyjski p. Pustoszkiu, liczne 
stowarzyszenia ruskie, gal. Towarzystwo apte- 
karskie, Dyrekcya domen i lasów, Gremium 
aptekarzy Głalicyi wschodniej, Dyrekcya poozt 
i telegrafów, lwowska Dyrekcya kolei państwo- 
wych, Kasa oszczędności, duszpasterz grecko- 
oryentalny lwowski, Weterani wojskowi. O go- 
dzinie 12ej przybyła dsputacya lwowskiej Rady 
miejskiej z prezydentem na czele; do deputa- 
oyi należeli r:dni: wiceprezydent Michalski, 
ks. kanonik Lenkiewicz, pp. Głetritz, Riedl, 
Rawski, Głąb, Friedrich. Bsrdasz. Grubryno- 
wiog, dr. Grarstman, dr. Bielski, poseł dr. Gold: 
man, Janowski i Beis»r, 

W międzyczasie cdbyło się nadto rozda- 
nie medali jabileuszowych ursędnikom państwo- 
wym i profesorom. Rosdal je p namiestnik po 
stosownej przemowie. Odpowiedział wiceprazy- 
dent namiestniotwa p. L'dl, który przemowę 
swą zarońozył okrzykiem na cześć CeSATZA, A 
otaczający go ursędaicy trsykrotnie powtórzyli 
ten okrzyk z entusyasmem. „4 u 

Popołudniu rozda presydont miasta w sali 
ratuszowaj medale pamiątkowe osobom, Która 
słąbyły wojskowo. Źsłniersom ozynnym rozda- 
ją pułkownioy odnośnych branży medale w ko- 


szarach. 
Upedek Galicji 


W klubie konserwatywnym krakowskim 
mial dr. Artur Benis odczyt p. t. „Polityka 
komunikacyjąa w Głalicyi*, w którym wyka- 
zał, źe Galicya dzięki niewłałoiwej polityce 
Koła polskiego, uvada nieustannie, Następnie 
zauważył prelegont, że wszelkie kormbinacye 
polityczne jakich byliśmy w ostatuich czasach 
kwiadkami nie przyniosły nąrzemu krajowi ża- 
dnych korzyści. Wskutek tego ekonomiczne 
położenie Galicyi pogarsza się z rozu na rok. 
Pogorszsnie to zaakcentowało się najsilniej od 
roku 1894, a najlepswą jego ilustracyą są oy- 
fry podatkowa. I tak podatek gruntowy wzró:ł 
w tym Orasia w całej Austryi o 409.000 zł., w Gali- 
oyi o 389 000;nodatek domowo: ozynszowy w całej 
Austryi o 1,100000 zł, w Galioyi o 182.000 
zł. ; podatek zarobkowy i dochodowy wzrósł w 
Graticyi o 178000 zt., podczas gdy w Oxzechach 
spadł o 17.000 zł, a na Morawie o 120000 æ}. 
Wzrosło więa w Galicyi ogromnie obciążenie 
podatkowe, podozae gdy wytwórcze siły kraju 
uległy raczej zmniejszeniu. Nie też dziwnego, 
że gdy koszta egzekucyjne wynosiły w oale) 
Austryi 1,000000 sł, na Galicyę przypada 
z tego aż 612 000 zł ! Nie dosć na tem. 
Wsrostowi podatków bezpośrednich towarzy- 
szy znaczne obniżenie podatków pośrednich 
konsumoyjnych. Spadł bowiem znacznie do- 

i Z O O 


poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe: 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


< 


ohód z vodatków od piwa, cukru i mięsa, 60 
jest najlepszą wskazówką, śe odżywianie lu* 
dności staje się coraz gorszem. Dodać zaś ns” 
leky, że dzięki niefortunnemu traktatowi has- 
dlowsmu z Niemcami, wywóz bydła galicyj* 
skiego do Niemiec zmniejszył się nie*'ychanie. 
I tąk w roku 1894 wywieziono z Austryi do 
Niemieo 192 740 sztuk bydła rogatego warto” 
ści 569,530.000 marek, a w roku 1896 już tylko 
32.000 sztuk wartości 28.000000 marek. 
Zmniejszenie zatem wynosi 52”/,. Nierogacisny 
wywieziono w roku 1694 435.000 sztuk, war- 
tessi 56,000 000 marek, a w roku 1897 tylko 
6 000 sztuk wartości 548.000 marek ; zmiejsze” 
nie wynesiło 98%/,! Nie ulega zas wątpliwości, |. 
że w austryackim wywozie bydła brały udzisł [ih 
wyłącznie Galicya i Węgry. W końcu chara | '% 
kterystycznym objawem handlowego upadku = 
Galioyi jest także zmniejszenie ruobu poosto |, 
wego, o kiórem świadczą następujące oyfcy |, 5* 
statystyczne. Liczba przesyłek pocztowych wy: | 8° 
nosila w roku 1894 w całej Aua*ryi 779 i pól j* - 
milion., z ozego na Galicyę przypadało 173 M | 
milionów, czyli 22'199, ; w roku 1896 na 845'j ją” - 
milionów przesyłek pocztowych Galicya miełs | *v 
tylko 142 miliony, czyli 16:79, ! 4 I 
Otóż jeduą z głównych przyczyn tego |*1 
ekonomicznego niadomagania jest, zdaniem pre- | 
legeuta , fałszywa polityka komnuuikacyjne. p~ 
W Galicyi wybudowano wprawdzie w ostatnich [~E 
czasach sporo kolei lokalnych, ale pokytek || * 
z nich dla kraju jest minimalny; przeciwnie [YPI 
nawet podnoszą one tylko legendę o „bierno: 
goi“ (Głalicyi. Te koleje są przedowszystkiem 
strategiczne i służą głównie oelom wojskowym. | 
Z tego powodu budowano je nermalnie, 09 f 
ogromnie zwiększyło koszta inwes:ycyjne, tak, 
że te drobne linie. nie opłacają się zupełnie | 
Nie jest to oczywiście winą Galicyi, tem bar- 
dziej, że są to po największej oxęści linie ślepe, | 
kończące się u granie kraju bez dalszego połęą' - 
czenia. Mamy w Galicoyi'aż 9 punktów grani- | 
oznyoh, w których koleje doohbodzą do granicy |" 
bez dalszego związku x liniami rosyjskiemi. ||% 
Zresztą taryfy kolejowe galicyjskie są tak skon- Pe | 
strzowane, że wywozu krajowego zupsłnie nie | 's8t 
wspomagają. I tak np. drzewo galicyjskie, któ” bra 
rego potrzebują główaie Niemoy, idzie tam nie |' ŻY 
prostą drogą przez Kraków i Szląsk, ale prześ | ` 
Odesę, Morze Czarne, Morze Śródziemne, O ean 
Atlantycki do pertów Morza Północnego i Bał: | 
tyckiego. Tą samą drogą posłagają się fasola h 
galicyjska i jęczmień galicyjski, które w wiel: “ek 


mĄ 
inis 


CZ 


kich ilościach są eksportowane do Sxwecyi. | ym 

_Nietylko jednak wysokcośó taryf działa hank 
deprymująco na handel wywozowy galicyjski. |7erc 
Zaniedbanie dróg wodnych stanowi wielką a 
przeszkodę w rozwoju tego handlu. Są towary, E 
które wskutek swej objętości a nieznacznej 77 
stosunkowo wastości, nie mogą być przewożone Hery 
kolejami, gdyż przewóz ich bytby zbyt koszto* pani 


z) 


wny. I tak drzewo w róśnyoh formach, ke' lięci 
cl 


mień, węgiel i iane podobne przedmioty ssu- 
kają zawsze dróg wodaych. Z teg» to powodu l 
wo Franoyi i w Niemozesh system dróg wo- Fm 
dnych jest nedzwyczajnie rozwinięty. I tak np. p 
w Niemozesh obok 30070 kilometrów kolei ti n 
żelaznych jest 14 000 kilometrów dróg wodnych: e 
Ta sieó dróg wodaych stanowi ogromną oszozę: | yel 
dność w kosztach transportu Gdyby w Austryi z l 
drogi wodne były tak rozwinięte jak w Niem” | 0m 
ozsoh, roczna oszczędność kosztów przewosi "5% 
wynosiłaby 36 milionów zł., czyli 3 i '/, procentod kie 
miliarda słr. Mamy vas w kraju wspaniałę w. 
arteryę komunikacyjną mianowicie Wisłę, które  "ośc 
dotychczas , wcala nia została * spożytkowant de z 
Tymorasem ruch na dolnej Wiśle, wspomągany ~ini 
przez kanał bydgoski. jest olbrzymi i wynos 
14 milionów oentnarów metrycznych. Sam port 
rzeczny gdański miał w roku 1896 ruch wyno“ | 
szący 4'/, miliony osntnarów metr., z ozego "fs z 
szło w górę, a '/; w dół rzeki. ; 
Otóż w rawie wytudowania w Nadbrzesiu „bez 
naprzeciwko Sandomierza portu wielkiego, od” |. 

i wyms' li F 
gauiom, produkta galicyjskie pozyskałyby wy” 50 © 
godny dostęp do morza, a koszta ioh przeworu - 
obniżyłyby się odpowiednio, a nietylko Gali” Wie, 
oya, als także Wegry korzystałyby z wiklanej u 
komunikaocpi, glyś i dle nich droga na półnoo tyża 
praz Rjeką i morze Sródz'emne jest zbyt od” 
legła. Na pierwszą wiadomość o projektowane! 

i budowie portu w Nadbrzeziu sgłosiły się dO 
krakowskiej Isby handlowej firay nietylko ge” 
licyjskie, ale tąkże gdańskie i peszteńskie, któ” | 
re oświądczyły gotowość przesyłania swych to” Pair 
warów tą wyłącznie drogą Jest to spraw | tal 
pierwszorzędnej doniosłośsi ek-nomiosnej dle śni 
Głalioyi i życzyć należy aby władze powiatowó  vapo 
1 krajowe silniej ją porariy. Korwa budowy ią 
porta obliczone były ne 250000 złr, tymosa” *) i 
sem p. minister skarbu skreślił tę kwotę W 
budżecie tegorocznym. Jak zaś mało interesuje | Arty. 
się rząd rozwojem Nadbrzezia, świadosy fakt, 0 gc 
że pomimo kilkakrotnych prośb dotyokosas nie deisi 
ustanowiono tam ani roszty, ani telegrafa. | — 

Po tym odczycie, przyjętym huownym- Ścija 


tron 


*H 
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daž 


oklaskami, rozwinęła się ożywiona dyskuwyś, Sow: 
w której brali udzial pp.-Nobiiie, Antoni Gór” | wie 
ski, Krsyłanowski, Szarski, Stafiaj i Lipowski tleni 
a - E CN : 
Z izby sądowej. gni 
Złoczów 30 listopada. zk 
(Morderstwo) d 6 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła «4 po 
rozprawa przeciw murarzowi z Woroniak 1°" m 
bedyńrkiemu, cskarionemu o zamordowani a 
włościaninę Peńkiswicza. Według zeznaniś A. 
oskarźon:go, namówiła go do tego krcku żonć m 
Pańkiewicza i jej rodzice. Przyrzeczono mÝ , “ier 
podobno za wykonanie zbrodni 300 zł, daws 
no mu na tę sumę różne zaliczki, wroszaić | "zial 
pewnego dnia dała Pańk'ewiczowa jakieś d0” um 
skonałe wino, po którem mu tak się w glo | Geri 


wie zamroczyło, że — jak opowiada — bylbý de 
WÓWOzas, „nawet rodsonego ojoa sabil“, Ponie; 


wak zaś miał polecenie, aby „wyrychtowsl , 9d 
Pańkiewicza, zacsaił się na niego, zastrzelił g° dag: 
a zwłoki oblał naftą i podpalił. ja - 
Natomiast Pańkiewiczowa, skonfrontowe drul 
na = oskarżonym, zarauciła ran klamstwo drug 
twierdząc, że to Ləobedyński sam narzucił £'* dzor 
jej s propozycyą zgładzenia Pańkiewicze ** «Bąk 


świata. Przyanała, šo dawała Łsbedyńskiem” _ Adz 
pieniądze, ale za to, że miał pilnować jej 4 “zne 
ża, by jej nie struł, czego się wciąż obawi£ 


Rozprawa trwa dzlej, | sy 

dent 

O tbie 

Kronika. s 

| i wie 

Lwów 2 gradnia. , ùap 

PR 

Odznaczenia jubileuszowa. Cesarz nadal FO | nb 

amem „, odręcznem z 30 listopada aroyksiężniosy on 

Stefanii, Maryi Teresie, Maryi Józefie, Gizeli 1” | Ante 

ryi Waleryi wielką wstęgę orderu Elżbiety. g- Miek 

Arcyks, Rainer, minister obrony krajowej W wy "Un. 
heimb i jenerał broni G@rüne otrzymali wojskow, 


A 


zasługi w brylantach. — Komendant lwow- 
Sogo korpusu Fiedler, został właścicielem 30 pp. 
' Krzyk kawalerski orderu Leopolda otrzymał 
isca dworu Pilat i radzca legacyjny Bolesta Ko- 
brodski, — Poseł ans'ryacki w Sztokholm'e hr. 


Pw 


18. h 
i do Modsicki otrzymał wielką wstęgę orderu Franciszka 
Brito” Í s efa. 


Misnowania. Cesars mianował starostę Miko- 
ja Poradowskiego radzcą Namiestnictwa i refə- 
y jutem dla spraw administracyjnych i ekenimi- 
Raych w galicyjskiej krajowej Radzie szkolnej. 
inister spraw zagranicznych zamianował Antoniego 


A | . Btadnickiego attachó koneularnym. | 

i, | ` Wydsiał krajowy zamianował radzcami do- 
lsial |7chczasowych sekretarzy pp. Eugeniusza Pierożyń- 
ara: |ejego i Jana Antoniewicza. S1ME 
dku | - Wenta pod protektoratem pani Kesimie.zowej 
sztos |" Badeniowej, odbędzie się około 20 grudnia 
pfcy | 58li „Sokoła” na rzecz „Domu pracy“, utrzymywa- 
wy- lego przes Tow. miłosierdzia pod godłem Opatrzno- 
"ról Ja Panie s zarządu Tow zawiązały osobny komi- 


“t pod przewodnictwem pani L. We=nerowej ce 
b bm zbierania fantów pośród kupiectwa lwowskiego. 
dry w naturze przyjmuje dyrekcya „Domu Pracy“ 
be Lwowie przy ul. św. Piotra i Pawła, a datki 
fieniężne p. Ignacy Drexler przy pl. Kapilnym. 


Ara 
«dj | Z okazji jubileuszu cesarskiego wyasygno- 
jna. Pa Wydział krajowy dla wszystkich swoich urzę- 


p 


nich Mków, sług i stałych dyetaryuszy gratyfikacyę 
tek P wysokości jednomiesięcznej pensji, którą dziś 
rnio |Ypłaca kasa krajowa. 


cud Owacya dla pani Gostyńskiej Wczoraj wie- 
jem Vrem w Związku naukowo literackim, którego 
ym. Ałonkiem jest pani Gostyńska urządzono jej ser- 
op |8emmą owacyę s powodu jej 25 letniego jubilenzu 
tak, |facy artystycznej, przy padającego dnia 9 bm. Na 
tnie, czątku posiedzenia p-wiedział p. prof. Pawlikow- 
bar- (4, że spełniając uchwałę wydziała i w myśl Ży- 
epa, [88 wszystkich członków związku, oddaje jej hołd 
olą: po artystce ogromnego talentu 1 ogromnej pracy, 
ani- |tórej zawdzięczamy tyle niezapomnianych nigdy 
ioy |”iruszeń artystycznych, a zarazem wyraża życze- 
ami. Ñe, ażeby pani Gostyńska jeszcze dlugie lata mo- 
ron- Wa pracować na pożytek i chlubę sceny polskiej. 
nie |lastępnie wśród grzmiących okl:sków wszystkich 
któ- Sbranych wręczono pani Głostyńskiej piętny bukiet 
nie |* żywych kwiatów. > i 
rześ | Serdcczność tego pierwszego zbiorowego obja- 
Pu uznania, jakie spotkało znakomitą artysskę, jest 


; n | e . «a 
Zel: Klowodem, że spcłeczeństwo umie, chociaż na to nie- 
sola z długiego czasu potrzeba, ocenić zasługi jedno- 


riel. ("tek położone na ołtarzu jego dobra. Za tym pierw- 
Bym objawem pójdą dalsze, których kulminacyjnym 
jala Prktem będzie jubileuszowe przedstawienie „Ka 
ski. (Jerowiczów* Blizińskiego, wybranych w tym celu 
lką itzez semą panią Gostyńską. We wszystkich tych 
wy; dbjawach, czy cne będą więcej, czy maiej szumne, 
Kzmieć będzie zawsze nuta szczercści, która się tej 


p ierwszorzędnej artystce należy, choóby jako re- 
sto- ané za szczerość, z jaką ukcchała ona sztukę 
ka: | z jaką poświęca się jej już od lat dwudziestu 
ISU” Pięciu, - ` , 

odu | Konferercya prezydentów wszystkich sądów į 


wo- legialnych w Galicyi wachodniej i na Bukowinie 
np. | Xończyła się po trsydniowych obradach. Ułożono 
olei (38 niej podział czynności na rok 1899 dla wszyst- 
oh. [tich sądów zarówno „kolegialnych jak i ch 
yzg’ Mych, co jest rzeczą niezmiernie ważną, g yi tyl- 
rgi to przy równomiernym podziale czynności może r4- 
pm- OWnictwo prawidłowo Sẹ rozwijać. Podniesiono 
osi %kże w toku tej konferencyi rozmaite wątpliwości, 
tod Jakie wyłoniły się przy praktycznem zastosowaniu 
igłą "owych ustew procesowych. Wiele z tych wątpli- 
óra "ości wyjaśniono w toku dyskusyi, inne wyjaSnio 
ine 


any 
gosi 
port IFowskiej, otrzyn ał tytuł radzcy dworu. 
Urzędnicy pocztowi bęią od Nowego Roku 
* nied»ielę i święta po peładniu wolni od służby. 
(W dni te listonosze będą tylko x rana roznośili 
pocztę, . 

Aparat przeciwko kolizyi pociągów wynale: 
Ai pp. Władysław i Edward Lepszy i przedłożyli 
b do oceny ministerstwu kolejowemu, 

Na konkurs na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
jj Wie, którego termin wczoraj upłynął, nadesłano ogó- 
| lèm 18 projektów, między tymi 8 x Włoch, 2 z Pa- 
tyża, jeden z Warszawy, 3 z Krakowa. 


j= 


Ministeryalnemi. 


% Sądowej Wiszni z płacą roczą 800 sł rozpisuje 
Rada miejska w Sądowej Wiazni. Termin dla po- 
duń do 20 grudnia. 

Galicyjska straż skarb*wa postanowiła na 

Walnem zgromadzeniu wybranego w tym spe- 
alnym celu gomitetu, nezoić  jubilenss Naj- 
śniejszego Pana utworzeniem wieczyste) fandacyi 
dapomogowej Jego imienia. Funduszu dostarczyć 
Msją dobrowolne składki zebrane między członkami 
tej straży. 
a Święty Mikołaj przybędzie do Koła literacko- 
|utystycznego w poniedziałek dnia 5 grudnia r. b. 
D godziuie 6 wieczorem. Lista otwarta od dnia 
 dejsiejszego. » 5 

Wystawa Siemirad. kitgo obrazu „Dirce chrze- 
Ścijańska w cyrku Nerona“ budzi wielkie zaintere- 
Bowanie wśród naszej publiczności i jest tłumnie 
Awiedzaną. Wobec tego zaprowadził zarząd oświe- 
(lenie wystawy także wieczorem do godz. 8 mej. 

Z Brodów nam piszą: Dnia 28 z. m. odbyły 
| się wybory do Rady powiatowej brodzkiej z grupy 
| gmin: »wyciężyła powiatowa lista. Wybrani: ks. 
Łotocki, ks. Efinowicz, rządzca Machnowski, oficya- 
liści Frenkel i Gazdzicki z Notaryuszcwicz, Jani- 
się Szowski i Holcer i 4 włeścian; = miasteczek wy- 
pe” brani: hr. Cetner i aptekarz Malicki z Załoziec. 
mie Z większych posiadłcci kandyduję : | Oktaw Sala, 
nis A. Wasilewski, Szczęsny Niemczewski, J. Kontny 
DA | Zajączkowski. Na marszałka desygnowany 
mó iemczewski. 
ga” Z kolei. Z dniem 1 bm otwartą została część 
jê Bzlaka Boszczów-Iwanie puste kolei lokalnej Tere- 
do” [iin Iwanie puste ze stacyami Wołkowco, Tu"ylcze, 
lo" Germakówka i Iwanie puste, Wszystkie wymienio- 
[by e stacye urządzone £% dla ruchu ogólnego. 
i6 Konkurs na powieść dla młodzieży w wieku 
gl od 12 do 16 lat, rozpisuje zarząd Towarzystwa pe- 
go  dagogicznego we Lwowie. Powieść ma być osgnutą 

na tle rodzimem a obejmować 10 — 15 arkuszy 
yó” druku. Nagrody wyznaczone Są dwie: pierwsza 400, 
WO druga 200 koron, nadto dostaną autorowie nagro- 
gig dzonych utworów honoraryum od arkusza po 25 zł. 
Lad kopisy nadsyłać należy do 1 kwietnia 1899 do 
BU  Administracyi Wydawnictw Towarzystwa Pedagogi- 
tznego, Lwów nl Ossolińskich 1. 11. 

Uważamy, łe nagrody wyznaczone na powyż- 
Bzy konkurs, Są trochę za niskie, aby zachęcić nta- 
lentowanych i ceniących swą pracę literatów, do 
Ubiegania się o pierwszeństwo Za taką cenę mo- 
bnaby się podjąć zaledwie tłómaczenia takiej po- 
Wieści na obstalunek, a cóż dopiero, jeżeli chodzi o 
napisanie czegoś co może być tak łatwo zZ tych 
lub owych powodów przez jury konkursowe odrzu- 
nem. Przy innych konkursach, np. na dramaty, 
kutorowie pracują przynajmniej bądź co bądź dla 
Giebie i mają szanse zużytkowania swej pracy na 
Wnej drodze. 

Zdaniem naszem, tego rodzaju konkursa, jak 
Ogłoszony powyżej, powinny stawiaó wyższe nagro- 


= 


| 


| 


te zostaną niebawem specyżlnemi rozporządzeniami | zwłokach samobójcy, okazuje się, że | rzyczyną roz 


Konkurs na posadę kasyera kasy miejskiej ; rano, żebraka nie było na swojem miejscu; że zaś 


Ssczęsuy | deó się uprzedzić w grzeczności 


dy, jeżeli się nie chce powiększać stosów tandety 
literackiej, zalegającej półki księgarskie i podsycać 
niechęci wybitnych sił pisarskich przeciw konkur: 
som wogóle. ` 
Cesarz niemiecki zamierza — jak donoszą 
niemieckie dzienniki — ogłosić drukiem swe wra 
; a z podróży do Ziemi świętej. dry, 
| Oszczędny pasażer. Onegdaj na dworcu ko- 
lejswym w Lundenburg na Morawach znalazła się 
|Skrzyria zaadrezowara do Petersburga, a na niej 
: napis: „Nie trącać, ostrożnie“, Służący, nie widząc 
: napisu tego, przewrócił skrzynię kilkakrotnie, w tem 
usłyszano nagle z jaj wnętrza przytłumi'ny głos 
i wołanie o pomoc. Natychmiast skrzynię otwarto 
si znaleziono w niej mężczyznę, który oświadczył, 
Że nazywa się Franciszek Teiter i Że w ten spo 
sób chciał odbyć podróż do Petersburga. Teiter 
= w skrzyni prowianty, kilka flaszek wina, oraz 
dwie chorągwie, jedną z napisem „Niech żyje Ce- 
Sarz Franciszek Józef“, drugą z wiwatem na cześć 
cara Mikcłaja. Teiter opowiadał, Że już kilkakrotnie 
w ten sposób podróżował, tym razem jednak, sku 
tkiem przewracania skrzyni, zrobiło mu się tak sła- 
bo, że sam musiał tię zdradzić, 
„Malka* w Poznaniu. O wystawieniu „Halki“ 
w niemieckim teatrze w Poznaniu rozpisują się nie- 
mieckie pisma bardzo pochlebnie, i stawiają ten 
utwór na równi z kompozycyami muzyka niemie- 
ckiego Kreutzera, Popisy choreograficzne w „Halce" 
udały się dla tego, że wykonali je sami Polacy. 
Proces prasowy. Przed sądem ławniczym 
w Barlinie odbył się proces, który wytoczyli odpo- 
wiedzialnemn redaktorowi Dziennika Foznańskiego 
znani hakatyści: Hansemann, Kenneman i Tiede- 
: mann. Powodem procesa był artykuł, w którym 
Dziennik Poznański wysnuł z pism hakatystycznych 
wniosek, że „heca* przeciwko projektowanemu zja 
,zdowi lekarzy i przyrodników polskich, była sztu- 
czaym fabrykatem i świadczy o „perfidii, faryze- 
| uszostwie i podstępach mistrzów i uczniów hakaty- 
,zma*, Adwokat oskarżycieli zapowiedział, że stowa- 
Arai hakatystyczne odtąd za każdą obrazę wy- 


A 


taczaó będzie polskiej prasie procesy. Obrońca 

| oskarżonego, na podstawie materyału zebranego s 
Í gazet hakatystycznych, udowodnił, że praga ta od- 
| znacza się istotnie perfidyą i faryzeuszostwem wobec 
| Polaków, a członkowie bractwa trzech liter nie mo 
gą czuć się obrażonymi, jeśli ich się nazywa kaka- 
tystami. Wywody te nie przekonały jednak trybu- 
nsłu, który skazał oskarżonego na 75 marek kary. 
| W motywach wyroku przyznał jednak oskarżonem'i 
| okoliczności łagodzące, ze względu na to, że „arty- 
„kuł napisany * był pod wrażeniem zaczepek prze- 
ciwko narodowości polskiej które każdego uczciwego 
: człowieka ciężko muszą dotknąć*, 

Zuchwałego rzezimieszka aresztowała lwow- 
ska policya. Jest nim niejaki Rudęlf Zagórski, ko- 
rany już 50 razy za kradzież, Złapano go in fla 
ganti w chwili, gdy włamywał się do kantoru Le- 
wińskiego. 

Dżewad-paSza, były gubernator turecki na 
Krecie, a przedstawiciel sułtana przy baku nie- 
mieckiej pary cesarskiej podczas podróży na wschód 
uwięziony został na rozkaz sułtana w Damaszku 
rzekomo z tego powodu, że w czasie pobytu na 
Krecie dopuścił się sprzeniewierzenia pieniędzy 
rządowych. - 

Wiktoryn Sardou pracuje obecnie nad nową 
sztuką pt. „Robespierre“. 

Samobójstwo. Wczoraj w południe rzucił się 
pod koła pociągu ciężarowego koło rogatki Klepa- 
rowskiej 19-letni młodzieniec Leon Wohl, syn ajen- 
tą handlowego se Lwowa, Pociąg zmiażdżył ma 
zupełnie głową i nogi. Z listu znalezionego przy 


paczliwego kroku była cbawa, aby rodzice jego nie 


juliusz Zacharyewic?, profesor politechniki į dowiedzieli się o tem, że on miesiąc temu przepadł 


przy egzaminie w szkole przemysłowej na oddziale 
; Ślusarskim., 

| Żebrak gentlsman. Korespondent paryski je- 
dnego z dzienników berlińskich opowiada aastępu- 
jącą historyę, w której był sam jedną z działają- 
cych osób. Przechcdząc czdzień rano przez Qaai de 
la Vallés, widywałem zawsze na_tem samem miej- 
scu żebraka, ślepego, drżącego i widccznie cierpią- 
cego na astmę; Żal mi go było i codziennie też da- 
wałem mu 2 sous, Tymi dniami, przez pomyłkę 
dałem mu podwójnego lndwika, o błędzie moim spo 
strzegłem się jednak dopiero wieczorem. Nasajutrz 


nie jestem dość bogaty, by módz podobnie książęse 
rozdzielać jałmużny, postanowiłem spróbować, czy 
nie potrafię odsyskać mojego ladwika. Dowiedziawszy 
się tedy o adresie żebraka, pospieszyłem go odazu- 
kać, Komisarz policyjny powiedział mi, że żebrak 
ów zwie się Boulart i mieszka przy Rue Rocher 
102. Dom bardzo elegancki, portyer oznajmia mi, 
że p. Boulart mieszka na 3 ciem piętrze. Wchodzę 
na 5 cie piętro, dzwonię — wychodzi do mnie ładna, 
młoda służąca, „Pan Boalert dopiero się obudził, 
muszę się zapytać, czy przyjmuje“. Ale p. Boulart 
przyjmuje. Siedzi w salonie, w eleganckiem matt- 
nóe, wita się re mną z iście pańską uprzejmością. 
Nie wiem, co powiedzieć: „Przepraszam pana, ale 
tu zaszła pomyłka, chodziło mi o niejakiego Bou- 
larta, żebraka”, „Tak, to ja właśnie nim jestem“, 
„Jakto, przecież...“ „Ale proszę mi wierzyć. 
Czem mogą służyć ?*— Cóż robić, jeśli tak, nie ma 
przyczyny nie żądać zwrotu owego ludwika, więc 
po prostu wyjawiam powody moich odwiedzin. Pan 
Boulart jest ogromnie uprzejmy. „Zaraz to spra- 
wdzimy *, — rzecze — „jeszcze nie robiłem scontrum 
kasy“. Co powiedziawszy, otwiera biurko, a z bo- 
gatej, bronzowej szkatułki, wyjmuje bradny wore- 
czek żebraka. Na biurko wysypują się centimy, 
wśród nich błyszczy mój ludwik. „A istotnie ma 
pan słuszność — oto pański ladwik. A teraz prze- 
praszam pana, bo czeka na mnie kąpiel“. Nie chcąc 
podaję panu 
Boulart 2 goug: „Oto zaś pański zarobek wczoraj- 
szy, nie chcę pana skrzywdzić!* Pan Boulart bierze 
owe 2 sous, chowa z namaszczoniem do sąkiewki 
żebraczej, a odprowadzając mnie do przedpokoju, 
woła za mną odchodzącym: „Niech Bóg wynagrodzi 
ci, szlachetny dobroczyńce!* 

„Od tego czasu — kończy korespondent — dsi- 
wnie ochłójło moje współczucie dla żebraków nad- 
sekwańskiej stolicy“. 

Pocałunek na llcytacyl. Do nie nowego, lecz 
niezawodnego sposobu ściągnięcia pewnej kwoty na 
cel dobroczynny, uciekła się w tych dniach w Lon- 
dynie piękna aktorka miss Mabel Harlowe: wysta- 
wila pocałunek na licytacyę. Rzecz działa się na 
bazarze dobroczynnym. Licytacya odbywała się we- 
dług wszelkich przyjętych w takich razach przepi- 
sów: pierwazy licytant ofiarował 2 funty sterl., na 
stępnie utworzył się „syndykat", który wygraną 
miał potem puścić na loteryę, aż wreszcie na- 
bywcą pocałunku został pułkownik Edward Fortes- 
cue, który ofiarował cenę najwyższą — 800 fantów. 
Dziesięć tysięcy guldenów za jeden pocałunek — 
to chyba cena przyzwoita. Piękna aktorka zarumie- 
niła się po białka oczu i pochyliła policzek, na któ- 
rym pułkownik miał złożyć pocałunek. Bir Edward 
Fortescue postąpił sobie jak prawdziwy gentleman. 
Widząc zmięszanie młodej dziewczyny, a Słysząc 
wokoło śmiechy i dowcipy ironiczne, złożył ukłon 
przed piękną miss Mabel Harlowe i rzekł: „Pani! 
Licytowałem nie dla siebie, lecz dla mego mo- 


Banka kzajowage 


% 
EJ 
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PRZEGLĄD s dnia 3 Grudnia 1898. 


strzeńca. Oto nabywca“; I podniósł w górę siedmio- 
letniego ślicznego chłopczyka, którego miss Mabel 
ucałowała serdecznie a skwapliwie, SA 
Plerwsza architektka. Na pola pracy kobie- 
cej mamy do zaznaczenia nowy krok naprzód. In- 
stytut królewski architektów brytańskich przyjął po 
raz pierwazy do grona swych członków kobietę. Pan- 
na Kthel Mary Charles, po złożeniu potrzebnych 
egzaminów w r. 1898, 189%, a wreszcie obecnie, 
nabyła prawo należenia do wspomnianego instytutu. 
Z towarzystwa przyrodników Im. Kopernika. 
Przebieg posiedzenia z dnia 29 gm. był bardzo u 
rozmaiconym. Napierw mówił prof Dybowski o je- 
dynym polskim zielniku, wydawanym o d r. 1898 
przez prof Rehmana i Wołoszcząka, który nie 
wzbudził dotychczas zainteresowania takiego, na 
jakie zasługuje. Obszerniejszy artykał informacyj- 
ny pojawi sią o nim wkrótce w Kosmosie, Następnie 
mówił prelegent o nowych roślinach jeziora 
Świtezi, znalezionych przez prof, Rehmana i dr, 
Wł. Dybowskiego, przyczem wywiązała się dysku- 
sya o budowie brzegów Świtezi, Drugą część po- 
siedzenia zajęło przedstawienie wyników badań 
prof Nuasbauma: 1) nad anatomią porównawczą ję 
zyka niektórych szawców (małp i niedźwiedzia) 2) 
Nad embryologią skorupiaków równonogich, 3) nad 
obwodowym układem nerwowym u skorupiaków, 
które to badania modyfikują znacznie dotychczaso- 
we poglądy na przewodzące elementy układu ne 
wowego. 
Zmarli. W Buczaczu Władysław Woroszyń- 
ski b. dzierżawca dóbr Seredyniec 54lat; w Stami- 
sławowie, Franciszek Nemetz, kontrolor kasy oszczę- 
dności, lat 55. ' , 
Stan pewistrza. T. u w. 7 man -+ 2, w poł 
+7 B. Bar. 768. Podnosi sią. Pcgoda. 
Z myśli trafnych. i 
Rozumu, mój Filipku, nie ukrywaj na dnie, 
Bo rozum —to nie pieniądz, nikt go nie ukradnie. 
Honor sam się dzisiaj ceni, 
Skoro siedzi przy kieszeni. 
Kika charakterystycznych wad Iwowskich. 
W domu kartofle gdy jeść się chce, 
A po za domem — wszystko mu złe, 
. Za gotówkę — skromny Jan, 
A na kredyt — jaśnie pan 
Gdzie ci są radzi, nie idziesz tam, 
Lecz gdzie nie proszą —- wpraszasz się Sam, 
. Gdy się po twej myśli spełnić co nie może, 
Chcesz, by całe miasto było nie w humorze. 


maa: 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią- 
tek uroczyste przedstawienie ku uozoseniu pięóćdzie- 
sięcioletniego jubilenszu panowania Jego Ces. i Kr. 
Mości Najj. Pana Franciszka Józefa I, Rozpocznie 
Apoteoza, oraz Hyma ludowy odśpiewa cały perso- 
nal teatru hr. Skarbka z towarzyszeniem orkiestry. 


Dalszą część programu ogłosiły afisze. W sobotę 
po południu „Ulicsnik paryski“, komedya w 4 
aktach Bayarda i Vander Barscha, wieczorem 


„Gejsza", operetka w 8 aktach S. Jonesa. W nie- 
dzielę popoładnin „Safanduły*, komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou, wieczorem „Gejsza“. W ponie- 
działek po raz pierwszy „Idealna żona”, komedya 
w 3 aktach Marka Pragi. 


Literatura i sztuka. 


Ka'endarze. Nakładem księgarni H. Altenber- 
ga we Lwowie wyszedł Kalendarzyk kieszonkowy 
na rok 1899, Ponieważ w roku tym przypada 50-ta 
rocznica śmierci Juliusza Słowackiego, ozdcbiony 
jest ów kalendarzyk portretem tego wielkiego poe: 
ty, a nadto znajduje się w nim — naturalnie prócz 
części kalendarzowej — krótki Życiorys Juliusza 
Słowackiego i poemat jego „Grób Agamemnona“. 

Ta sama księgarnia wydała również Kalenda- 
rzyk dla panienek, który tem tylko różni się od 
poprzedniego, że zamiast rozkładu pociągów, taryfy 
Jazdy dla dorożek i planu teatru hr. Skarbka, za- 
wiera kilka drobnych utworów poetycznych Lenar- 
towicza i Konopnickiej, tudzież urywek z legend o 
Matce Boskiej Gawalewicza. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 30 listopada. 

(Z.) Z Londynu nadeszła dsiś depesza, do- 
ROEA, Że z banku angielskiego ubyło wozo- 
raj złota za snaczną sumę 730 tysięcy fantów 
asterlingów i że zachodzi obawa dalszego od- 
pływu, wobeo czego nie jest wykluczoną rze 
orą, ié dyrskcya banku będzie musiała ucies 
sią do dalszego podwyższenia s'opy procento- 
wej w Anglii, wynoszącej obeouie, jak wisdo- 
mo, 4/6 — Z dwóch stron bowiem zagraża 
bankowi angielskiemu uszozupienie zapasów 
krusgcowych: z Niemiec i ze S'anów Z edno: 
ozonych. Bank niemiecki czyni wszelkie mo- 
żliwa wysiłki, aby powiększyć swe zapasy, A 
odoągaięcie złota s Loudynu ułatwia mu ró 
żuiea między berl.ńską a londyńską stopą tro* 
centową, wynosząca sá 2, ostatnimi dniami 
zaś otworzyło się poie dla odpływu slota do 
Ameryki przez to, ża nowojorski kurs funtów 
asterlingów jest znaoznie wyższy od londyń- 
skiego, wobec czego Opłaca się eksportować 
złoto do Ameryki. — Także w B»rlinie wedle 
dzisiejszych depesz zanosi się na jerzcze deleza 
podwyższenie stopy przoantowej z 6 na 6 (AREN 
mke nawet na 7'|,. Prezydent banku państwo- 
wego dr. Koch miał bowiem wyrazić się, śe 
pomimo tak niesłychanie wysokiej stopy pro- 
oentowej emisya rozmaitego rodraju nowych 
walorów nie ustają i ORO wania kredytu 
nie zmniejtza się, i jeżeli pod tym względem 
stosunki nie zmienią się w najbliższych dniach, 
bank będsie musiał obmyśleó nowe “środki. 
Także w Paryśu drożyzna gotówki jest po- 
wszechną i najlepsze firmy musiały dziś płąció 
sa nią 4',0/,. — Te konjunktury na między- 
narcdowym targu pieniężnym o tyle tylko 
wpłynęły ujemnie na nasz targ, śe ustał rach 
w mięisynarodowych walorach — w przemy- 
słowych jednak i lokslaych operacye dzisiejsze 
przybrały bardzo wielkie rozmiary. 

Na pierwszym planie były akcye kopalń 
węgla, kopalń i hut żelaza tudzień kolei oge- 
skich. W Niemczech bowiem skutkiem kolosal- 
nego ruchu przemysłowego zanosi Się RA brak 
węgla, skutkiem czego fabryki niemieckie bę- 
dą musiały sprowadzić go w znacznych ilo- 
ściach, a najbliżej im sprowadzić go z Czech. 
Ponieważ zaś transporty tego węgla pójdą li- 
niami kolei czeskich, głównie zaś busztichradz- 
kiej, przeto podnosi się także kurs tych akcyl. 
Terg rent był dziś zaniedbany. p 
tylko 6% -wą rentę bułgarską , której kurs 
podniósł się o 1⁄4% na 11250. 

Ostatnie notowania : 


* 


Kredyty austr. 35975, węgierskie 387-50, | 


Anglobanki 15750, Uniony 295'—, Bankverei- 
ny 260 75, Linderbanki 23175, Ludwiki 210.70, 


Czerniowieckie 29250, Elbethale 259'—, Renta J 


papierowa 101'10, srebrna 101-—, austryacka 
złota 119'90, austr. renta wal. kor. 101-256, wę- 
gierska złota 119'85, węgierska renta wal kor. 


9750, dukat 5'70, 20 frankówka 9551/, , zen 


11'79, rable 1:27". 


Kupowano | 


Obligecye te kupujemy 
| sprz 


8. Wiedeń 1 grudnia. Na targ dziw'ejssy przy- 
pęduono 3331 sztuk cieląt. 1960 sarśniętych 
świń 1102 świń żuwyoh. 445 owise i 501 ja- 
gniąt. Targ cieląt był nieznaczny, ceny zniży- 
ły się o 2 centy na kgr. Świnie bite miały 
tendencyę mocniejszą ; ceny pozostały bez 
zmiany. ; EZ 4N 


Telegramy. Przeglądu. 


Wiodeń 2 grudnia. Pogoda sprzyja przy- 
gotowaniom do dekoracyi miasta i jutrzejszej 


ilominacyi. W ulicach panuje ruch prawie 
niedzielny. Posługacze' sprzedają kartki pa- 
miątkowe i. pisma poświęsene jubileuszowi. 


Tłumy ciekawych oblegają wystawy sklepów z 
wizerunkami Cesarza. W śródmieściu już pra- 
wie wszystkie ulice udekorowane, zwłaszcza 
Graben i Krhlmarkt roją sią od chorągwi. Na 
galeryi wieży ów. Szczepana powiewają dwa 
czernożólte sztandary, na domie zakonu ryce- 
rzy niemieckich olbrzymia czerwona chorągiew 
z białym krzyżem. W dzsiejszej iluminacyi 
szczególnie uroczo wyglądać będzie ratusz, za: 
płonie tam ogółem 72000 świec w oknach te- 
go arcydzieła gotyckiej architektury. Dach i 
wieże oświetlone będą różnokolorowemi ognia- 
mi bengalskimi. Wspaniale ilnminowana bę- 
dzie także Votivkirche. Nadto o godzinie 8 
wieczorem na galeryi nad głównym portalem 
stanie 8 śpiewaków, którzy pod wodzą Ludwi- 
ka Farantiego odśpiewają chóry religijne. — 
Dziś z ratusza wielki pochód z lampionami ; 
wezmą w nim udział weterani i straż ognio- 
wa, ogółem około 5000 osób. O godzinie w pół 
do 6 tej, nastąpi apel wojsk garnizonu wie: 
deńskiego. Muzyki wojsrowe z wszystkimi 
doboszami przechodzić będą przez miasto, wyj- 
dą zaś po jednej z głównego odwachu, z Alser- 
kaserne, od mostu Rudolfa, z koszar Albrechta, 
z Heumarkt, z koszar Radeckiego i z koszar 
Humpendorf. 

_ Wiedeń 2 grudnia. Wielki ks. rosyjski 
Mikołaj przybył dziś rano koleją północno-za- 
pom z polowania i stanął a hr. Aleksandra 

allawiciniego. -` 

Wiedsń 2 giudnia Wiener Zeitung ogłasza 
następujący najwyższy roskaz do armii: 

To, co moja cała siła zbrojna dla Mnie i 
ze Mną uczula w dniu, w którym przed 50 la- 


ty, jako naczelny wódz z najrałośniejszą na- | 


dzieją na jej czele stanąław, odozuwam  oałą 
dusrą. Byłem zawsze i jestem jak nejś_iślej 
związany z sotkami, i z setkami tysięcy dziel- 
nych wojowników, którzy pod austro-węgier - 
skimi sztandarami i fsgami złożyli mi prsy- 
sięgę w:erności i przysięgi tej wśród burz i 
niebezpieczeństw dotrzymali. Jakiekolwiek gro- 
ziłyby burze i zawieje, zawsze łączy nas nie- 
zwłooznie święte przykazanie: Obowiązek w 
obeo drogiej Ojoryzny, w spełnieniu którego 
stoimy lub padniemy. Wypowiadam najserde- 
czniejsze podziękowanie Mojej sile zbrojnej 
za wszystkie jej rzetelne usilowanie, za cała 
jej pełne zaparcia się poświęcenie, za jej Gzę- 
sto i świetnie okasaną pogardę śmierci. Głębo- 
kie współczucie i wdzięczność budsi we Mnie 
pamięć tych dzielnych, których od dawna juź 
tutaj nie ma, najgłębiej wzruszony, ofiaruję w 
duchu Naszemu ostatniemu zwycięskiemu Mar- 
szałkowi polnemu i Naszemu niedawno zga- 
słemu wodzowi na lądzie i morzu liść wawrzy- 
nu. Jakkolwiek ciężkie oierpienia i twarde 
próby Opatrzność w ciągu 50 lat na Maie i 
Morarohię zesłała, to jednak jasuem  spojrze- 
niem patrzę w daleką przyszłość, prayszłość 
Austro-węgierskiej siły zbrojnej, jako podpory 
Tronu i Ojczyzny. Oby Najwyższy błogosławił 
Moją wierną siłę zbrojną, której ohoę poświę- 
cić nieustannie najczulszą Moją opieką. 

Wiedeń 1 grudnia 1898. - 

Franciszek Józef w r. 

Wiedeń 2 grudnia. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa tramwajowego bar- 
dzo znaczną większością głosów zatwierdziło 
wozoraj wnioski swej Rady nadzorczej w spra- 
wie zlikwidowania Towarzystwa tramwajowego 
a oddania jego przedsiębiorstwa mającemu się 
utworzyć Towarzystwu dla budowy 1 zarządu 
miejskiej kolei w Wiedniu. ` 

Wiedeń 2 grudnia. Wszystkie gazety za- 
mieszczają obszerne uroozystościowe artykuły 
oraz życiorysy Najjaśniejszego Pana. 

Kolonia 2 grudnia. Kölnische Zeitung oma- 
wiając mową prezydenta ministrów hr. Thuna 
w sprawie wydalań austryaokich poddanych 
z granio GesarsLtwA niemieckiego, powiada, że 
MOWA ta nie może zachwiać istniejącego sto- 
sunku między oboma państwami. Omawiając 
dalej wydalanie obcokrajowców, powiada dzien- 
nik, że zbytni napływ żywiołów polskich i ozs- 
skich do cesarstwa Niemiec grozió może nie- 
bezpieczeństwem dla polityki niemieckiej na 

6sach. 

Berlin 2 grudnia, Cesarz Wilhelm i cesarzowa 
Przybyli wczoraj do Berlin», zostali przyjęci 
nader uroczyśjie przy wjeżdzie przez burmi- 
strza i deputacyę rady miejskiej, Cesarz dzię- 

ując za przyjącie oświadorył, ik cieszy go 
bardzo to, że podosas swej podróky przekonał 
się. iš imię niemieckie nigdy nie było tak sza- 
nowane jak dzisiaj. W- daiszym oiągu swej 
mowy położył nacsk na to, że podrók jego 
przyczyniła się do wzmoon'enia pokoju po- 
wszechnego. 

- Na rozkaz cesarza odbył się wozoraj w 
zborze poświęconym pamięci oszarza Wilhelma 
I, koncert na organseh na oześć jubilenszu 
cesarza Fzanociszka Jozsfa Na koncert przy- 
był cesarz z rodwiną, kanclerz ks. Hohenlohe, 
wszyssy ministrowie, dygnitarze wojskowi, 
ambasada austryacka i liczni poddani austryno- 
cy zamieazkali w Bzrlinie 

Dziś przyjął cesarz na andysncyi amba- 
|sadora austrysokiego  Szosgyenyiego, który 
, wręczył złote medale jubileuszowe dla oesarza, 
następcy tronu i ks. E'tlą. [uni książęta o- 

trzymali srebrne medele. 

Paryż 2 grudnia. Na intencyę jubileuszu 
| Cesarza Francisska Józefa cdbyło się tu wozo- 
ra} w kościele św. Francisska Keawerego uro- 
czyste nabożeństwo, na które przybył minister 
| Spraw zewnętranych p. Deloastć Prezydent 
(gabinetu Dupuy i ministsr wojny Freycinet 
| wysłsli swych reprezentantów. 

Sofia 2 grudnia. Książę Ferdynand bul- 
, &arski z żoną i r.dzivą powraca tu dziś z Eu- 
| ksinogradu, aby wziąć udział w uroezystym 
| obchodzie jnbileszu Cssarra Franciszka Józefa. 

Konstantynopol 2 grudnia. Dragomanowie 
amkasad 4 mocarstw kreteńskich wręczyli 
Porcie notyfikacyę w sprawie mianowania ks. 
erzego gubernatorem Krety. sk 

Kanoa 2 grudnia. Powstańcy z Akrotiri i 
Halepa odbyli wozoraj uroczysty wjazd do 
Kanoi, aby złożyć broń. 


ajemy nalkcrzystnie! 


NADESŁANE 
HMubryke ta mie poahodzi od Redakcyi, nie bierze teń 
ona sa nią ra siebie ładnej odpowiedzialności 
| z A w i a ROA a 


Khel Jungmann i uratenek 


c. i k. dostawcy nadworni, Wiedeń, I, Albrechts- 
platz 3, donoszą viniejszem, że rozpoczęli świąteczną 
wysprzedaż jedwabiu, wełoy i materyałów do prania 
po snacznie zniżonych cenach. Wzory na żądanie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Srasowna Publiczność, że 
z dniem 1 grudnia b. r. przeniosłem 


Magazyn mój -— 
ma ulicę Akademieką 1. 8, I, piętro. 
' W. Baternay. 


Wnoc RONA w najlepszym gatunku, slodkie, wko- 
/ Szyksch S-ciokilewych po 3 zl. 50 ct, WINA Sie 
dmiogrodzkie i Tokajskie, prawdziwe, naturalne i stare w 
beczkach od 56 liter począwszy, wysyła za zaliczką 
Z. Czartoryski w Budapeszcie IV Vági utcza 7. 


Zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych, 
narządu moczowego I płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekara na klinikach wuałw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 


Ord. obecnie przy al. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka= 
mienicy Grossa od 10—12 i od 3—5 : 


POWRÓCIŁEM Dr TABOR 
" | 3 - 


Ulica Akademicka 1. 26. 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
, kupuje i sprzedaja EP 
wszelkie papiery wartościowe 


| i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 
MS” Kantor wymiany 1 oddział depozytowy prse- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


m aa ESEE PE O] (ODT 


l 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą ; 

AUGUST SCHELLENBERG I SYN 

we Lwowie ul. Karolą Ludwika 1. 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. — 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, oraz 
Losy na spłaty miesięczne , | 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80, 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiąsujący z dniem 1 października 1898 
środkowo-europejski), © - - 
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Pociąg 
posp. | osob. 
prayoh. o gods 


Do Lwowa: 

| = 3*04|| E Podwołoczysk ną dworzec Pod ! 

=í 3:30) 2 Bodwotociywk na dwdriwe Rów s$ E 

610 % Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
bówki, przez Rasszów” 


Ickan, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyna I Kałusaa 


— 6-45| © 
= 7:40| E Janowa 
ża 750| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podsamoza 
- i a i Rawy ruski 
«a 8-05; woocznago (Requtu, Kałusza, Ohyrową i B 
e= 8 15! Z Tarnopola i Brodów na dworseo ómuy jag 
9 05| © Krakowa, (Więdnia, Berlina, Wrocławia War 
4 mawy, u Orłowa, Uesata) Uhyrowa 
10 35! Z Iokan, z Suczawy A 
ai - 1045| Z Jarosławie I Lubaczowa - 
> 1 01| E Janowa 
130 Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, i N. 8408a) 
= 1.40| Ze Bkolego I Stryja, Kałusza | Ohyrowa. 
1 50 z Z Ickan, (Rumunii, Husiatyna i Kałussa) 
415 =. Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hualatyna 
na dworzec Po ose 
2 30 b £ Podwołoocaysk, Brodów, Kopycayniec, Hasiatyna, 
na dworzec główny 
a" 6-00) Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzyimałowa 
z Kozowy, Brodów, na dworzec Podsamose 
52% | $ Podwołoczysk (kijowa, Odedcy), rzymałową, 
F- E -no , Brodów, na tg z r , 
x okan, (Bomanii, Kosowy:, Padwynokiegi 
CES | Z Sokala, Bełuca i Lubaczowe 
6'10 £ Krakowa, í Wiednia}, Wieliczki, Orłowa, Rouwa 
Aż mi Nadbrzeaia, Sambora i Ohyrewa praos 
raem 
45  — Z Krakowa, (Wiednia, Krosna, Iwonioza, Rymancws 
Banoka, Jasła przez Raosa. Liubaczowa i Jarosłae 
A 910 Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War 
mawy) Wielicki, Lubączowa przes Jaroslav 
Jasia. Krosna, Iwonioza, Bymanowt, Meso- 
Laboroza, Posstu przes Rrsemyil ! 
D-39) _ E Fodwołoozysk (Kijowa, Odessy: Brodów, Kopy- 
oryniec na dworsna Bodaamose 
4. = Z Ickan, (Rumunii, Błobody r., Hasiatyna, Kozowy: 
9. _ p? 


Z Podwołocaysk, (Mljowa. Odeaęy, Brodów, Ko 


10 30| £ Ławonamugo * Obyrawa I Berysławią 
. 12 15] Ze Btryja, Kałnaxs I Borysławia 


Ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) OChyrowa, Barabora, M. 
Labcroxz, Pesztu Sanoka, Rymanowa. iwenicza 
Ecoma przez Przemyśl 

Do Ławoesnego Munzacza, Pesztu), Berysławia 

Do Podwołoczydk, Brodów, Podwysokiego s dw. 

Do Ickan, Jass, Bukaresztu. Kosowy, Buosawy 

Do Podwołocz., Brodów, K.zowy u dw. Poda, 

Do Erakowa (Wiednia, Wroeławie, Berlina Lu. 
baczewy przez Jarosław, Mcrwadowa, Ned» 
brzazia. è , 


rr 
5 i 


„A5| po Janowa 
8-50] Do Krakowa, / Wieónie, Warszawy, Berlina), Qby- 
twa. Btrófe przez Tarnów i 

Do Bholego, Kałosse, Borysławia ? Ohyrcwa 

Do Fodwołoczysh, Brodów. kopyczyniee, Husiatyp: 
Kkozewy, QGrzymałowa k dworca głównego 

Do Fodwołoczysk, Brodów. Kopycsyniec, Hasis 
tynz, Kezewy, Grzymąłowa z dw. Podzamose 

Do Rałsca. Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczewa 

Do lekan Scpowa, Berh.. Radewice, Suczawy 

Do Podwołoozysk, Brodów a dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów s dworca Podseamose 

Do lckan, Podwołoczysk, ILogowy, kałusza, Huia- 


916 
9 35 


Do Eriin Lubaczowa przez Jarosław, Jasia 
Ghabówk? 


« I 
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Do Biryja, Borysławia i Chyrowa 
De Jazakawia, Sambora 


Do Ickan, Radowiec : 
Do Kruzowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber 


ge © 


|: 
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, Pasażu 
Do Tarnopola s dworca głównego 
De Ławocanego, Pesutu, Ohyrowa f Kałusną 
Do Bokala, Rawy raskiej 
Do Tarocpola s dworca Podzamesa 
4 l reniir unii) H 
Do I (Rum usiatyna, Kaluss 
bo entara ton Samary | Baria) Ga 
owa 
R glam, Baza e de noz 1 © 
wotoczysz, Brodów, Ko yniec d 
yaa Grzymałowa z aworan Gł ÁS i 
De Podwołosę yab, Brodów, Kocpyczypiec i Huasłaty 
na, Grryiigłowa s Ćwore: Podzamase 
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Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

, _ Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne o. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wazelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. ; - 


Sokal i Lilien 


Dem Wakcwy | kaster wymiszy, 


4 


— -= 


RECINA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
przes - 


JULIUSZA LERMINA. 


(Ciąg dalszy). 


 Jłozkaz był stanowczy, śżołnierze spoglą- 


dali jednak na siebie wahająco. 
-~ — SMłuchać mi zaraz! — krzyknął kapitan. 

Szeregowcy wyszli, pomrukając. 

— Jesteśmy sami — rzekł Chêne — mów, 
i niech się ta komedya raz skończy. 

Laverdiere zdjął kapelusz. ~ 

— Panie kapitanie — rzekł — jestem 
szpiegiem. | 

— Powiadas. ? 

— Przedewszystkiem zrozumiejmy się: szpie- 
giem. francuskim dla Francyi. Takie wyznanie 
nie upokarza człowieka inteligentnego. 

Mówił prawdę: w ozasach wojennych 
szpiegostwo bywa niekiedy szezytnem poświęce- 
niem, choó w uszach ludzi uczciwych słowo to 
brzmi zawsze niemile. . z 

Jan Ckóne drgnąć ze wstrętem. 

— (Cóż tutaj szpiegujesz ? — spytał. 

— Z narażeniem życia przekcadłem się 


pamięć ma dopomogła. 

— Ajent Foucohógo! — zawołał. 

— Pan mnie zna ? — szepnął Lavortdióie z 
lekkiem drżeniem. 

Zazwyczaj pamiętał wybornie fizyogno- 
mie osób, widzianych bodaj raz w życiu, 
ale ta twarz wydawała mu się zupełnie oboą. 

— Tak, znam cię, nędznika — zawołał Jan 
Chêne — więc zapomniałeś jaż o nieonej mi- 
syi, którąś pełnił przed paru tygodniami przy 
ulicy de 1 Eiperon. 

Laverdióre, wśród utarczki widział tylko 
twarz swojego bezpośredniego * przeciwnika, 
wicehrabiego de Lorys. Na innych nie zwracał 
uwagi. - 

— Przy ulicy de lEperun — zawołał, pró- 
bując sobie przypomnieć. — Byó może. Więc 
pan jesteś kapitanem Chêne. Przyznają, żem 


ció może? Czy się służy w armii czy też w 
policyi, otrzymane rozkazy spełniać trzeba. 
Kazano mi was aresztować, byłem rozkazowi 


į posłuszny. Ale to wyjaśnia sytuaeyę odrazu. 
i Skoro pan wiesz, kim jestem, nie mass powo- 
. du mnie zatrzymywać. Każdy służy Franoyi i 


cesarzowi na swój sposób. Nie puszczając muie 
w dalszą drogę, narażasz pan ważne sprawy, 
te właśnie, których bronisz. Powracam z Ath, 


'na drodze do Gandawy. Widziałem, wiem wie- 


przez granicę. Rozpoznałem pozycyę Angli- le, wyraźniej mówić nie będę. -I my szpiego- 


PRZEGLĄD s dnia 3 Grudnia 1898. 


— Pierwszym obowiązkiem szpiega jest nie- 


gą. -W naszym zawodzie kłamstwo jest ko- 
niecznością, . 

.— Nawet gdy jest bozukytecznom ? 

— W takim rasie, to już rzecz przyzwy- 
czajenia. LĄ UOTOSA 

Mówił głosem pownym, uakazujący!a po- 
słuch. Z całych sił chwycił deskę zbawienia, 
którą mu los podawał i trzymał jej się obu- 
TĄGE, a przy swoim sprycie odrazu spostrzegł 
słabą stronę interlokutora, 

— Nie przypuszczam — dvdał — żeLy kā- 
pitan Chêne swoje osobiste urazy stawiał po 
nad dobro kraju. . . ! 

'Nędznik był zciączny i przebiogiy. Ten 

ostatni pocisk trafił w sedno. mehi 

Jan Chóne wahał się jednak. Czyż można 
było ufać temu agentowi Fouehógo ? 

: — : Zə był sługą polioyi w Paryża — to 
wiem, bo własnemi oozyma stwierdziłam to — 
rzekł po chwili — ale któż mi zaręczy, że 
te same obowiązki spełuiasz tutaj nad granicą. 
Nie można być zanadto ostrośny m; powtarzam, 
Jeśli mówisz prawdę, to musisz mieć przy sobie 
jakiś rozkaz, jakiś znak bodaj. h 

— Dobry miałem instynkt — pomyślał La- 
verdiere — ten człowiek sam w moje sieci 
wpada. 


+. 


as 


głośno dodał : 


` — Panie kapitanie — dedal głośno — armia 


przyznawać się nigdy, że szpieguje, zwłaszcza | bez szpiegów, to tak jak korpus bek for- 
przed prostakami, którzy go zrozumieć nie mo- | pocztów. 


— Dość gadania, przedstaw mi dowód, że 
prawdę mówisz, a puszczę cię zaraz.  ' ` 
ı — Proszę mi dać na to słowo honoru. 
— Masz go. .. JĄ 
— (zy po przedstawieniu tego dowodu, bę- 
dę mógł wyruszyć natychmiast ? 
Nie mam zwyczaju się powtarzać. 
— Jeszcze słówko. Gdybym się powołał na 
pańskie świadectwo, czy pan oświadczy, że 


w. 


złożyłem ów dowód w ostateczności dopiero. 
— Przed kimże mam świadczyć ? i 
— Przed księciem Otranto, który rozkazuje 
dać się rozstrzslać raczej, niźli się zdra- 
Oo prawda wobeo Francuzów, rzecz 


nam 
dzić. 
inna. 
— Możesz byó spokojny. 

Laverdióre tyle słów tracil, w nadziei, iż 
jaki wypadek wyprowadzi go z trudnego poło- 
żenia. Dręczyła go zwłaszcza myśl jedna: wy- 
stąpował pod swojem właściwsm nazwiskiem, 
miał je wypisana na glejcie. I oto teraz, gdy 
nie 
na rękę mu było pozbywać się dawnego prze- 
zwiska, skalanego już tylu przestępstwami, ża 
jedno więcej shańbió juź go nie mogło. Rzecz 
inna z temtem. ? xf 
Lecz Jan Ch6a6e nia ustępował — nie by- 


musiał się podać za szpiega ks. Otranto, 


ea -O AO | 


przyłożył go do piersi szpiega. Laverditre bf”  - 
wał odważnym niekiedy, a przytomnym — %- 
wsze. Nie rozumiejąc, 0 co kapitanowi chodf, © 
ze swojej roli jednak nie wyszedł, | 
— Czekają na mnie w Philippeville — rze 
chłodno. W 
Jan Chóue kurka nie spuszczał, Niep p 
wstrzymały go te słowa, gdyż mu się zale 
dwie obiły o uszy, ani tek myśl, że dybie D0% 
życie bliźniego, ale poprostu osłupiał ze zgro 
zy. Człówiek ten bowiem, ten zdrajca, te je 
szpieg, był — mordercą jego żony. na 
— Mów! — zawołał głosem zdławionym - w 
a przedewszystkiem, mów prawdą | b 
Laverdióre, ździwiony był, że jesze `s 
żyje. SD 
— Co pan chce wiedzieć? — zapytał. b ~ 
Jan Chóne rozpiął mundur — dusil sig | 


— Habert de Queyrag — rzekł po chwili.— 
Czy to ty nosiłeś niegdys przezwisko „Tępr 
ciela błękitnych”. 

Nie pora była na kłamstwa i wykręty' 
Chodziło o śmieró i życie. 

— Tak, to ja — oświadczył Laverdiere. 

— Zbóju podły więc to ty w roki 
1800.. mów prawdę... nie choę cię jeszoz% 
zabijać... Gdzie byłeś w grudniu r. 18007, 
Nie kłam... | 

— Byłem w Bretanii, wśród Szuanów. | 

— W okolicach Redon. | 
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ków i muszę przed świtem zdać sprawę ze swo- | wie, potrafimy byó dyskretni. Przyszedłem w |: A ło innej rady, jak glejt przedstawić. Laverdióre | — I tam raglądałem. j ła” 
jej misyi. . jmeno zaonemu oficerowi, zboczyłem z dro-f — Pan kapitan zapomina, że w czasach ta- | sięgnął ręką w racadrze. — Czy pamiętasz, nądzniku, jak na ozelo) gg, 
— Komu? gi, żeby oddsó komu należy depesze, któ-|kich, jak dzisiejsze, lada znak lub świstek| — Oto mój glejt — rzekł, podając go ka- | zbrojnej bandy opryszków naradłeś ma domĄ p;, 
— Jenerałowi Głerard. Dlatego to błagam rych ten biedak sam zawieźć nie mógł. Zo-| papieru mógłby mnie zgubió, na azubienicę | pitanowi. odosobniony, zrabowałeś go, spaliłeś.. byl0j jn 


zapędzió. | Jan UŁóso nachylił się nad laiupą, rozło- lto o kilka staj po za mia:teczkiem Laudonf yy 
— Jeśli nie zdołasz przsdstawió mi dowo- | żył arkusz papieru, zaopatrzony w stempel mi- | Mów ! 8 | 
dów, żeś jest tym, za kogo się podajesz, to nie |n'steryum policyi i podpis Fouche'go, zaledwie: Levsrdióre pozielen'ał. 


pana, nie zatrzymuj mnie tu ani chwili. Pozo- stałem zatrzymany prsez zbyt gorliwych żoł- 
staje mi zaledwia trzy godxiny, żeby dotrzas daków — przebaczam 
do Philippeville. 


im z całego Serca; 
sam to pan stwier- 


pana nie zapamiętał. Ale eóż mi pan u 


ad 
‘ale nastąpiła pomyłka, Zrozumiał wreg ¢ 
jednak rzucił okiem na nazwisko, z piersi jego szois, dlaczego ów nieznajomy oboe go zabiójj 4, 


Dźwięk tego głosu uderzył nagle Ja- dzasz. Należy naprawić ją co prędzej. Sądzę, mam racyi zapewnieniom twym wierzyć. | 
na. Zdało mu się, że go już słyszał. Ale że nie masz pan już najmniejszego powodu, — Daję słown honeru. |wydoby się okrzyk wściekłośoi. „Istotnie, puścił ten dom z dymem, a to Zel car 
gdzie ? "mnie więzió. i 5 * ,| — Zapominasz chyba, kim jesteś, — Hubert do Queyraz, nędzny bandyta ! — ; złości, że w nim pożądanego łupu nie znalazł: Tyi 

Wstał, wziął lampę i zbliżył ją do twa- -— Czemuś pedał fałszywe nazwisko, fałszy-| — O! zapłacisz ty mi za te słowa — rzekł zawołał. (Ciąg dalszy nastąpi). | wo, 
rzy Laverdiera.  Przyjrzał mn się uważnie — wą profesyę ? sobie Lixverd'8re. W porywie gniewu chwycił pistolet i 4 


arnael Wii. LUDWIKA STADTMULLERA Ue LWOWIE. 
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G NACZYNIE GRATIS. | oma m ae aoaaa ans 


Przez ap ekarra E Hammerschmidta w Niegburgu, wynaleziony 
Mając na składach moi'h kilkaset kamionek zawartości około 60 litrów został nowy, nadzwyczaj skuteczny środek do całkowitego i pe- 
daję dła dogodności PT. Odbiorców z prowincył, refiektujących na zakupno 


wnego wytępienia szosurów. 
m»iejstej ilości nsfty taką kamionke gratis. © Ten nowy wynalazek wszedł w formie „kiełbasy“ w życie, 
Za bardzo staranne opakowanie tejże liczę tylko 25 ct 


. l z l Tm. * którą to szkodniki z wielką cheiwością spożerają. 
|| ana Ea douro tonara ręczy od *40 lat mana fama 0. "0 |||. Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kielbysa jest, zupel- 


Alojzego Hiibnera. 


Poleca SiĘ 
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poleca 
po canach | 
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Aea PIOTR MIĄCZYŃSKI, Lwów, Sykstusk: 47. ara earair 7 neat baj esee "Mala niebywale 
- EEE EA © A E RACZ CZKA KROWA A. Jedy»ry skład tylko zy 
ż w a. - ua x R we Lxowie m M EBLE 
kar | / KAUCZYŃSKI ! LWOWSKI G BAŁŁABANÓWKA Wm bambusowe Și] ° 
Cena 35 ct. JIA i | E > a czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bez anyżu STOŁY pod M 4 
ma pomo 32ESEN AMJ ZAkłół ZOKÓWDA BAŁ Tą | 
i | | KAROLA BAŁŁABANA a Y, 
aść ob i Lwów filie : ! 
© acz workach, fo. Kar. Laświka 7. i Balicka 6 ! we Lwowie. Kosze Na papierosy, 


„DER, ROMANLESER“ 


Czasopismo wychodzące każdego 1, 10 i|Ę 
380 w miesiącu, zawiera oprócz nowel, po |% 
czył i innych artykulów p 

W KAŻDYM NUMERZE 
kompietną obszerną powieść. 


Każdy zeszyt kosztnje G ct. 
Do nabycia w biurze dzienników 1 ogło- 
szeń Plohna Lwów, Karola Ludwika 9. 
a pkn l Banino 2-1 


6-kilowa skrzyneczka pocztowa. 2 butelek litrowych. 
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ulica Karola Ludwika I. 3, I piątro 
nad Magazynem W-nych Szayerow (przedtem uł. Czarneckiejo 1. 1) 
udziela wysokie zaliczki na: 
PYT 44, wszelkiego rodzaju jakoto: złoto, srebro, bry» 
1) A osztoWROŚCI lanty, rauty, wd” zegarki, korale itp. ' 
: 4 | i , 'nnóni » t: 
1) Papiery wartościowe. 3) Niekosztowności zas; 
lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowszego systema, platery, w ogóle 


pa przedmioty cenne, rczmiarem swym i rodzajem do zastawu sie nadajsca. 
z Procent umiarkownny w misre wysokości po*yczki co raz niższy. 


Binro etw:rte od 9—1 rano I od 3—6 wieczór. 


K., Bredt 1 SKA 


Fabryka maszyn, kotłów paro- 
wych i aparatów mledzianyok 


Kutry d» podróży, 
Wózki dl. dziecią 


Csaniki illastro *1ą3 g ratis, 


- Cenniki ilustrowane gratis. 
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35 ct. pół kifa smalcu 


tylko w handlu Leonarda Soleckiego W* 
Lwowie, ul Bzterego l 2. 
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| SZCZURY I MYSZY | 
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rzedstawiajgea rozwój Amitryi (w 
jezyku niemieckim) za panowania cesarza 
Franciszka Józefs, z bardzo liczny= 
wi, artystycznie wykonanermi 
'lastracyami, przedstawiające- 
mai dzielnice miasta, budynki, | 
monumentzine pomniki itd. Do 


fm 


| ! 
wydane na aroczystość jubileuszową : 
Jego Majestata Cesarza 


Do Przeriądu 


piryjmaje ogloszenls 
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Na prowiacyg wrax z portem 55 ct. _ | 
FRANCISZKA JÓZEF A || Taszewskiego 7 do wynajecia 7 ediewarnia Żsiaza | metzii da iofd | zwiarzj MEGA wyłącznię | Lie 
po 50 ct. t 1 zł. >+ dą Kaał | metiaik a ia wE zatrądnia 400 robotaików utuazksditwa. L PLOHN 3) Wie 
sprzedaje biuro dzienników Plohna we ickiewicza 14 do ton para 6 po- w Otynii | q Aaji 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 9. ||| kol z kuchnią i przynależytościami. _ Jędzy Stanisł Kołomyi D  Gyuwia W puszkach po 50—09 c 1 1 sia biuro dzienników i 
Na prowincyę wysyła po 55 ct. i zł.1-06. kademik | Pa nc ei konibiwiie arządzenia go F: na iak m Towne 
obywatelskim. Zgłosz 5 silaw“ j : 3 . 
= + |poste restante Denysów. rzelni i browarów : Kotly pa S ein i ti 
| || r —iziwiwi w Ty RZE Z — m rowe żelazne różnych systemów, a E ż Ogłoszenia do wszystkich 
— —— Nowy Zarząd p ra z ZAB paei kolumnowe, wszelkiego ro ć JAN MICHNIK í nien usjtaniej 
kowskiego przy ulicy ¥ alickiej aju aparata kolumnowe, wszelkie- h W BOCHNI | i i 
poleca Ban PI. Publi:zności od 1 gru go rodzaju aparata i roboty kotlar- 7 , ; Drapa ogicosenia tylko 
dnia 1898 smaczne i zdrowe potrawy ja- skie miedziane, rury miedziane i że. : sa gotówką. 
koteś najlepszej jakości trunki, O liczne lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar- Sużtody w apistiach | docgworynih $ 
: odwiedziny uprasza uprzejmie z głębokim maturę itd, Kompletne urzą. | Sg, TP SOKP | 
3 A ja E N pD A R VA E P4 o A kióra AK bór k IE WAĆ Maazyny w RRC EDE EEE OILY T T WYCIE WŁ OZJPPCOE i E 2 < 
Ta, ra na ndem'cką rowe, cało żelazne, gei kular- d ) 
Smigus, uireę pamsętała Nr. LE prost by ki, axtance i PAK) 1, sf wod Nel A 
Halżczanin, zad e de iari = ari ip Paua ? = zzz é 
2 kai firząd pocztowy Tartaków po ; . : i | | 
I ec, (Winiarza) u szukuje zaraz ekspedy.orki Zgłoszenia ga Mamae, | NDEL o pig | s 
p9 WWAYVE i tamże. č EEEN ES SAM PTM | a HA . Di, f 4) 
2, ikisi ATTS przemysłu n ; * 
Ziemianin, ork ym TP mafię ego _PŁOCIEN i BIELIZNY Nida || a 
„zart , dzinę. Adres K. S. uł. Hausnera l 4 w Koty lokomobiiowo, maszyny parowe, aero) z do (po pi FABRYKANCI j | dy 
Wiener Bote, bramie na lewo, 2 gie drzwi. č č iet wierocź lwszslkiego rodzaju aparata raiiaery ë | | cbuwla z Wiednia IA 
i świade uk i È, p" 1 K a| € 
Fliegende Biätter, auczycielka z chlubnem EA j otworzyli w Grand-hotelu "E 
ctwami poszukuje posady do młodszych Zo 4 08) (tront od ul. la Ludwik y R 
Punsch Kalender, |ixeci Udsiela_ przedmiotów szkolnych, | Plany | kosztorysy darmo. IKASNI ! ai ai D lat istniejący IR 
e ją W i ; rR ' ; Ay | " | 
jakotał wszelkie iano awlasacma | Gyran panią domu w zajęciach do- Wsselkie rekonstrukoye $ na- YW EPT WE LWOWIE -08. E e > } handel sul- na | koią 
mowych. l * FAN ERN x h de- S | 4 
ce war łac Łaskawe zgłoszenia pod adresem ' pr OWY jak najtaniej, PA „A 4 pears pia sj i towarów wein tanych d jaa 
poj starosu |; W, w Berezowicy malej, p. lwauczany. i i £ śniętych ` pod firmą » | "ne 
wego z odpowiedniemi reierencyami i z |——— ! JAN WALLACH | 0) { 6] 
LUDWIKA PLORN À dokładną znsjomością Lwowa, władającego 3 , | Wał 
ezykiem polskim i niemiechim nadto po- ; -ig 3 ów Rynek 33 za 
Lwów ul. Karola Ludwika Neba 9 jaróżnego ajenta kiegleo i zdol ogo - | ZARZĄD OGRODU W BABNIE j "wów Aynok, 33 Ta 
a a a O "=". _T_3 e s w: 2 Ki m , s - P s JA P a Ga Bi , y 
GE g ; Bge o o Cesarska król. nadworna W$ Odlewarnia dzwonów & geti F LE > R 
U atzecye, koca i 16, [I p. 42 SŁ i w Wiener-Noustadt poleca | OR | 
e i b * 12 T. M z z z A. 
| + SEdĘ 17 119 E P. HILZER poreca się do dostarczania ji f | wyborne deserowe gatunki "KONFEKCYE b. SKIE. 
| Dla zbierających Artur kościcki aż: © Dzwonów I U W, 2 Ti z. 1 
KARTY korespondencyjne TSR 17H iii PET, aat cor hasans polssa najtemie; wiamego wyrobu | JABŁEK 
wów, ulica <amarstynows M. an r LE s ' s i 
>. (dom wlasny), uliga T:zogiego Maja =. | * harmonijnych dzwonio Koszule salonowe b | 
z widokami. ilszba 2 l z) | i każdej wielkości i każdego = i po sl. 105, 155, 2—, 2'25, 250 i3. 5 ke pa "ko" rada wh aj iai E | 
i p 4 [4 t A u . j . 
| KARTY bozsepondanopino z widokami||poleca wyborne kawy wprost z Baag a pame e Se metal. | dniami. z przodami podróy f gS ___tnych, ale smacznych. | 
KARTE kos | nk wh Ameryki pół kilo od 80 ot, Naj: A p dia TORZE" vote z, 1 IHoszule kolorowe, O we, kreto. | === za eZ | 
l : "R. zwie. ie nanie, Ja : ; 2:75, l 
aT treści -e v obrazami . koni Bi hya i bieli cay Ekrine p dog odneo wa | Kanedno WSE, R zl. 3 2 0:80 | W <q; 1895 | wyłączny saład 
; j | runki spłaty. Założona wr. 3 ? o 
a widoki górskie po! rym najiop aay n 1 aa D LN [838 dostarczyła 5460 dzwonów waga sl. 230, 2:50 i ue ynia Lid ck dB; ì pracownia TEL 
, ałcao holenderskie „190. 2 1,466.500 kilogramów. i i | chowu. $ : | | 
GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po SS F ZAGÓRSKIKĄ * Odznaczenie: F r. 1889. Złoty ORG Y WY wig chłopaków po u. łagodne. dostarcza od 58 litrów wzwyż | «older i materaoó” TAg 
10 ot. — i porto za każdą kartę 2 ct,'| _ BIURO F. i % krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy- Półkoszniki x kołnierzami 50 gt. Piel" litr po 24 ct.. czerwone po 26 ct | BI 
Nadto olbrzymie 2 wzory po 50 ct, | | How Ę age > fw aż stawa światowa 1878. „Dwa medale |f pex kołnierzy 85 ct, — "Benedykt Hiertl, właściciel dóbr we Lwowie. Kopernika 5.| i 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni- | |puleca ekonomów a dłago „ka ja 4 ostępu (pierwsza nagroda za dzwonice do kościoła wotywnego w Wie- i zamek Gielitach przy Genobits w Styryl. , | Wn 
ków Pichina we Lwowie; umiessosa. | |ctwami, bony Polki i Mies), oras wszelką dniu) Wiedeń 1880 „Złoty medal“. Wiedeń 1888 „medal jubileuszowy“ Ji KALARONY nz mon ||| O | Pomiewak w wieta skłepnch wprzedaś| | kuj, 
jąc aa każdej karcie żądamy adres i |  doborową ałużbę męską 1 żeńską. Budziejowice 1889 „dyplom honorowy“. Iglawa 1590 „dyplom honorowy, : sl, 0-80, 1.05, 1: : 1 ig i |] kołdry i materace jako moje wyroby' | || * 
wowską pieczęć pocztową. Zarząd ogrodu w Sienniowie Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy“ itd. ttd. Wiele pism uznania. | Kalesony di o Bloc © ADU Pluss-Staufora' kit | |obwiadczara łe ta we Lwowie nie rob! | |)" 
i poczta Kan. zuga ma na sprz.daż Godne uwagla Dia kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- ct Cand i la chłopaków po - - | | dla żadnego obcsgo sklep”, lecz sp 3 ai y 
| r 7 . czyłem 9 dzwonów wagi 14,887 xilogr. (sa co Otrzymałem najwyżaze | Kołni, zl. 110. l w tubach i szklankach |dajẹ wiameso wyroba kołdry i au | PU 
| + wód pismo z uznaniem). abuse turin po uł 4 i A50, 7 wielokrotnie złotymi i srebrnymi medsla |720% tylko u siebie we własnym A „dd 
a p D Apo q cnt.) 1 dzwonkościoła ów. Szczepana W Wiedniu wagi 4.780 kig. (85 cnt. Uhus iki y tuzin po zł. 4 : 4 50. | mj premiowany, od 10 lat mznany isko | pie przy ul, Kopernika 1 5. 8 % ? 1 
R n 5 eń żalm 1 dzwon dła kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 kig. (126 płócienne masin sł. 200, f ailezszy Środek do sklejania. wiec jako uie í na wacie wełnianej oś SEO || h: 
i ck i g ier ril Eg każ sl. 14. Koldry atiset | | M 
L*ów-Kamieniee. Notatki ce) klisty - cmt.) 1 dzwon dla koscioła w Mariazell wagi 5779 kig. (103 catn). tal  rrewamiwe Sanisiy t najodpowledniejszy do kitowania połama- ej cezio do sł. 14. | aj oi || RY 


jedwshne, duże i na welaje 
sł. 10-50 począwszy. Materace e89% 
włosienna od zł. 12:50 w każdej ra 


rza, prześcieradła wki itp. 7, 
więc eh zimę ar se ) 


rE 


* spisal Jarosław Pienjażek. Cena 25 ct. po cenie 5 zł. za 100 kl iej 
«A > 4 ; 1 g. na miejsca a pa 
; i ZEN ct, Do nabycia w księgarniach i|3 zł. z opakowaniem i oostawą do koleg 


D a nA M A p M o l LTR 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


wyri ba W. BEŁDOWSKIEGO, magistra farmacyi i chemika w Krako- 


| Skarpetki, pończochy 77 Peémiotom magan, Poleca Karol | 


dla pań, panów I dzieci. 
KRAWATY 


zypach sportowych. „ia uz doda Przaworsk. 
pboraa kawa. pół kilo 78 ct. „Byryues' 
` mł. 3 Maia | 3 Lwów. 


6: + ZWB TAJ: 


s„THYMOL“ 


Oficyalistów prywatnych l 


soba młoda inteligentna, po ||| wszelkie dzaju, k „A jwi „ldea'ny k jętowo-wiśniowy do czy: . 

| i go rodzaju, klucznice, bo wie cdznaczsją sie dymem łagodnym i chłodnym, nie zmienia» , w największym wyborze ols. gt Pe "cii - kołdrę lub materac, mr | i 

szej ae g neey pony szka stac || ny, panny służące i iong słażbę Jącym zapachu i emaku istoniu, nie naciągają tłuszczom i Zamówiania z prowincyi wykonują „szczmia i ng >" sbor. — tubę najtaniej wprost w mojej ow Fi i > 
do Rosyj wyjechać, ab cj wsi Możej||tax męską jak i żeńską dostarcza Biuro nie gasną szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić || się najstaranniej. Lwowie, ul. Kopernika L 5 pod dr PX 


komisowe i pośrednictwa K. Pietru- 
skiego, Lwów, Bykstaska 26. 


|) aanhin B hallikaks 
i Wseław Masloweki, 


rządem domu zamożne n ea 
go. Listy przyjmuje 
pod literami E. L, Przemyśl Ri Ga, 


ze smakiem. Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 
chętnie darzao i opłatsie. 


Papiez s fabryki Fij 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 


Górski i Szydłowski 
Lwów, Marynchi 8, - 


Josef Schuster. 
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